
W Delhi odbyła się 
wstępna konf erencia 

nadzorczei dJa Indochin komis ii 
MOSKWA (PAP). - Agen- Delegacja ta wyjedzie do 

cja TASS donosi z Delhi: Indochin w ciągu pierwszego 
Dnia 1 bm. w godzinach po- tygodnia sierpnia i zwiedzi 

południowych odbyła się wszystkie trzy państwa indo­
wstępna konferencja przedsta chińskie. W myśl porozum1e­
wkieli Indii, Kanady i Pol- ni.a osiągniętego w Genewie, 
ski, którą, jak podawaliśmy, do 11 sierpnia utworzone zo­
reprezentuje ambasador PRL staną trzy samodzielne komi­
w Indiach, Jerzy Grudziński. sje. Konferencja wstępna u­
Przedstawiciele tych państw płynęła w atmosferze rzeczo-
wchodzą w skład komisji wości i przyjaźni .... 
międzynarodow:ej do nadzoro-
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Wyl{onanie 
terenowe~o 

Komunikat 
MKPG 

planu ~ospodarcze~o 
1n. Łodzi wykonał zadania planowe w 

zakresie produkcji globalnej 

Wyniki wykonania tereno- w 7? wartości w cenach nie­
wego planu gospodarczego m. zrmennyc~ w 101 p~oc.,. a w 
Łodzi w I półroczu 1954 r., wlg porównanm z odpow1edr;un o-l. 
tymczasowych danych, przed- kres~I? 1953 r. wartośc pro-
stawiają się na&tępująco: dukCJl wzrosła o 5 proc. 

I. WYKONANIE PLANU TE- W poszczególnych pionach 
RENOWEGO PRZEMYSŁU terenowy przemysł drobny wy 

wania rozejmu w Indochi- „ ............... „ ........................... _ ......................................................................... -- DROBNEGO konał produkcję globalną w Jg 
nach. Na konfer1aI1cji, która 
trwała dwie i pół godziny, 
przewodniczył premier Indii, 
Nehru. Konferencja opracowa 
la porządek dzienny i powzię­
ła jedn~myślnie uchwałę w 
sprawie wysłani.a do Indochin 
delegacji złożonej z przedsta­
wicieli Indii, Kanady i Polski. 
Delegacja ta ma zbadać na 
miejscu warunki, w jakich 
pracować będzie komisja. 

Otwarcie 
linii lotniczej 
Moskwa - Paryż 

MOSKWA (PAP}. - Dnia 2 
bm. uruchomiono międzynaro­
dową linię lotniczą Moskwa -
Paryż. Uroczystość otwarcia 
tej linii odbyła się na lotnisku 
we Wnukowie pod Moskwą, 
udekorowanym z tej okazgi 
flagami ZSRR i Francji 

EU.ety na samoloty nowej li­
nii sp-rzedawane będą w Mo­
skwie nie tylko do Paryta, 
lecz i do innych miast Europy, 
Ameryki i Australii. 

Przelot z Paryża do Pekinu 
przez Moskwę trwać będzie 
tylk{) 48 godzin 5 minut. 

t::·:·:·.·„ . . •• 
SWlę'.TO PRASY KOMUNISTYCZ· 

NEJ W AUSTRII 

WIEDE~. - 1 tr;lerpnia odby· 
1y się w Wiedniu uroczystości 
na cześć centralne~o organu 
Komun istycznej Partii Austri;i 
- dzienni'ka .. Oesterreiohische 
Volksstimme". 

--W Praterze - największym 
parku \Viedeńskim - zebr'.llo 
się ponad 100 tysiccy ludzi ;>ra 
cy stolicy Austrii. W ciągu dnia 
odbywały się tu zabawy ma~o­
we. koncerty zespołów amator­
skich. zawody sportowe. W na!' 
ku zor~anlzowano wystawy 0 
życiu i pracy narodów w ZSRR 
i krajów demokracjl ludowej. 

POWOD~ W !RANIE 

TEHERAN. - W nocy z 30 
na 31 llpca w relonach Firns 
kun. Kerodź i Demawend spa­
dty 111-.wne deszcze. które '''.)()· 
wodowa\y straty w ludziach i 
olbrzym"' szkody ma:enalne 
Powódź <l'tljęła wielkie połade 
kra fu. 

Wezbrane l"7.ekl zerwały wie­
le mostów. 'ttl\szczvłv sadv ; 
pola uprawne. \>Odmyły dMgi 
bite. 13 w.si w \ych okrPl!c<:h 
znalrlu.Je się pod "'odą. Wstrzv 
many został dowĆ>? żvwno~ci 
do ' Teheranu W5kutek p'rze•rwa­
nia komunlkaoji. 

3911 kołchozów 1300 sowchozów 

150.000 przodowników rolnictwa 

prezentuje swój dorobek 
na Wszechzwiązkowej 

Wystawie Rolniczej 
MOSKWA (PAP). - Dnia { ły dziesiątki tysięcy qości ze 

• • i.... od . wszystk ;ch kranców ZSRR oraz 
1 s1e~ni.a ur. O g z. 12 W :,o- i:cuie dełeqacje z zaqrank:y. m. 
łudn1e otwarta została w Mo- in. z Chińskiej Republik• Lud<>· 
skwie Wszechzlwiązkowa Wy- we), Polski, Austrii, Iranu, S:ziwe· 
stawa Rolnicza. cji, Państwa Izrael, Islandii i 

Na uroczy„te otwarcie prryby· Ka.Unady. t ść tw i z,.,,a·ł roczys o o arc a .„ 1 

dyrekto·r wystawy, członeł< Al<a­
dem i Nauk ZSRR tł. Cicin. 

Na„tępnie zabrał qłos minfs~r 
ro!nk:t!Wa ZSRR I. Beonediktow, 

--------------!który powiedział m. ln.: 
Ws-zechzwlązkowa Wyst.awa 

Garnizon 
i kadeci 
zaatakowall 
oddziały Armasa 

NOWY JORK (PAP). 
Jak wynika z doniesień z Gwa 
temall, w stolicy tego kraju 
Gwatemala-City doszło w po­
nied7.iałek, 2 bm., do zacie­
kłych walk. Odd•iały należące 
do garnizonu 11tołeczneco, po­
parte przez szkołę kadetów i 
akademie wojskowi\, zaatako­
wały wojska naJeźdzC2e dyk­
tatora Gwatemali - Castillo 
Armasa. Trwa..-- gwałtowna 

strzelanina, przy czym :a oba 
stron użyto karabinów maszy­
nowych. Dyktator Armas rzu­
cił . d'o walki samoloty, które 
zbombardowały południowe 

dzielnice stolicy. 
Wiadomość o wybuchu walk 

w Gwatemali poważnie zanie­
pokoiła koła rządzące stanów 
Zjednoczc•nych. 

Z ostatnie; chwili 

Powstańcy przeszli 
do ofensywy 

NOWY JORK (PAP). 
Jak donosi Agencja United 
Press, walki w stolicy Gwate­
mali przybierają na sile. Od­
działy wojskowe, które pow-

Roln cza powinna stać slę maso­
wą szkołą studiowania przo<l<ł· 
!ących dośw\adczeń ośrod'l<ów 
mauynowo-traktorowych. l<o«:ho­
zów l sowchozów oraz osląqnięć 
nauk roln!c7'1ch. pO'Wlnna stać 
się prawdzJwym unLwersytetem 
ludowym. 

Po przecięciu wstęgi u wej­
ścia do głównego pawilonu 
przez min. Benedikrowa. ze­
brani z zachwytem oglądają 
wspaniałe paw.Jony-pałace o­
taczające rozległy centralny 
pla~ wystawy - Pl.ac Kołcho­
zów. Każdy z tych pc:łaców 
wybudowany ja'lt w stylu na­
rodowym poszczególnych re­
publik radziecki-eh. 

W stumetrowej w_vosolrości 
gmachu głównego pawilonu 
plansze. wykresy, fotografie. 
ołaskorzeźby odi.wierded1ają 
historyczne zdobycze socjaliz­
mu. mówią o z.naczeniu uprze 
mysłowienia kraju jako pod­
stawy przebudawy i rozwoju 
ro1'nict.wa. 

Od qłówneqo pawilonu zw!edza 
Jący przechodzą do paw lonów 
repub11k związkowych. W P'>Wi· 
tonach tych pokazane są qłówne 
kierunki rolnictwa każdej re-pu. 
bllkl, O$ląqnięcia najlepszych koł 
chozó·v i sowchozów. przodowni­
ków uprawy rośl n i hodowli. 

Ob<>H Placu Kołchozów znajdu­
le się Plac Mechanizacji. Jednym 
z największych obiektów wysta· 
wy jest znajdujący się tu pawi­
lon „Mechanlzacja I elektryfika­
cja rolnictwa". Pod oqromną ko· 
pułą szklaną pawlfonu i n;t otw;ir 
te-J pnestrzen o~ nleqo wy· 
stawiono 1.200 różnych maszyn 
i na·rzędzi rolniczych. „tosowa­
nych na szeroką skalę w ko«:ho· 
z.ach. 

Delegacia ZMP 
wy.1echała 

do Pekinu 
na sęsJę 

Rady SFMD 
WARSZAWA (PAP). 2 bm. 

wyjechała z Wars7awy na se- 1 

sję rady światowe-j Federacji 1 

Młodz:eży Demokratycznej w 
Pekinie deleqacja Zarządu 
Główneqo ZMP. De·leqacjj pt'"ze 
wodn;czy s.&kretarz ZG ZMP 
Jerzy Fellks.iak. j 

Tema.tern obrad sesj" będzie 
m. in. omówienie dz;ałalności 
ruchu młocl~leży krajów ko- I 
lonlalnych i zaleiŻ>nych w oo· 
ronie swych pra.w, w walce o 
niezależność narodową I po. 
kój. Omówiono zostaną po­
nadto przyqotowania SFMD 
oraz poszczeqólnych orqani· 
zacji młodzie-żowych do V 
Swiatoweqo Festiwalu Młopz!e 
ży i Studentów. do między­

narodoweqo spotkania mlo· 
dzieży wielskiej oraz mięrjzy­
narodoweqo spotk.ania sport<>-
weqo młodzieży. I 

W I półroczu 1954 r. tereno- wartości w cenach niezmien­
wy przemysł drobny m. Łodzi nych, jak ~astępuje: 

procent wy­
konania pla 
pu za I pół­
rocze 1954 r. 

Miejski Zarząd Przemysłu Terenowego 
Miejski Zarząd Przemysłu Terenowego Materiałów 

Budowlanych 
Związek Spółdzielni PrzemysłoWYCh i Rzemieślni­

czych 
Miejski Związek Spółdzielni Inwalidów 
Centrala Przemysłu Ludowego i Artystycznego 

Ekspozytura w Łodzi 
Związek Spółdzielni Spożywców - Zakłady Produk· 

cyjne 
Łódzkie Zakłady Przetpysłu Piekarniczego 

105 

111 

100 
95 

96 

108 
101 

W~gierscy 
naukow~y 

Łodzi 

Niewykonanie „planu przez 
Miejski Związek Spółdzielni 

Inwalidów nastąpiło przede 
wszystkim na skutek niedo­
ciągnięć organizacyjnych oraz 
niewykorzystania wszystkich 
możliwości w zakresie zaopa­
trzenia w surowce. Na niewy- W 
konanie planu półrocznego 
przez Centralę Przemysłu Lu­
dowego i Artystycznego wpły­
nęło niskie wykonanie planu 
w I kwartale br., mimo, że 

plan w II kwartale \vykonany 
został z nadwyżką w wysoko­
ści 6 proc. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wysokie o„dznaczenia 

W Łodzi bawili wczoraj 
dwaj węgierscy lekarze - nau­
kowcy: dr Szi1ard Sztankay 
z departamentu sanitarno -
epidemiologiczneg!> wydziału 
higieny pracy oraz dr Laszlo 
Kantor z departamentu 'pro­
filaktyki lecznictwa wydziału 
służby zdrowia w przemyśle. 

Węgierscy goście zwiedzili 
łódzki Instytut Medycyny Pra 
cy i poradnie polikliniki cho 
rób zawodowych. dla duchownych z wo!. łódzkiego 

.Na zdjeclu: w chwilę po dekoracll. Przemawia ks. Chrulewicz. 
Stoją od lewej: ks. ks. Litewka, Placek, Matuszewski. 

Fot. W. Kraska 

Między gośćmi a oprowadza 
jącymi ich łódzkimi lekarza­
mi z Instytutu Medycyny Prą 
cy nawiąząła się serdeczna 
rozmowa, w której WYmienia 
no doświadczenia z dziedziny 
lecznictwa przemysłowego. 

W godzinach popołudnio-
wych goście opuścili Łódź, u-. 
dając się do Warszawy. 

Współpraca 

gospodarcza 
między Po!ską a CSR 
w zakresie przemysłu 
chemicznego 

W Wojewódzkiej Radzie Na kowski, proboszcz parafii Bu- WARSZAWA (PAP). - O+ 
rodoweJ zebrali się wczoraj I rzenin pow. Sieradz. ks. Jan ·statnio odbyta się w Warsza­
księża i dz1ałac.!e katoliccy z Wacławiak, proboozcz parafii wie -I s€Sja Rządowej Komisji 
terenu województwa łódzkie- Jedlno pow. Radomsko, ks. I- Współipracy Gospodarczej Fol­
go. odznaczeni z okazji 10-le- gnacy Wesołowski, proboszcz skiej Rzeczypospolitej Ludo­
cia Pol.ski Ludowej wysokimi pa11. Bęczkowice pow. Piotr- wej i Republiki Czechosłowae 
odznaczeniami państwowymi. ków, ks. Edward Polak, pro- kiej _ w zakresie przemysłu 

Do zebranych przemówił prze boszcz par. Naramice pow. chemk:znego. 
wodniczący Prezydium Woj. Wieluń. Na sesji podjęto uchwały, 

RN ob. Horodecki, dziękując które przyczynią się do roz-
za ich wkład w dzieło umac- Srebrne Krzyże Zasługi ró- woju prz.emysłu chemicz.nego 
niania Frontu Narodowego. wnież ·otrzymali: mgr Tadeusz w obu krajach i stanowić bę• 
NastępuJe uroczysta chwila Szlęg, sekretarz Komisji Du- dą ~alszy krok w um.a~u 

POWROT DELEGACJI stały przeciwko wojskom dy-
CHIŃSKIEJ DO PEKINU ktatora A::-masa, przeszły do 

ofensywy posługując się czoł-

Jeden z w"ełk!ch działów wy­
stawy ix>święcony Jest osiaqnie­
clom hodowli w ZSRR. Wokół pa­
wilonu „Hodowla" m e<$ZCzą się 
l!cz:ne zabudowania, w który-:h 
znajduje się przeszło 2 tysiące 
„ztuk rasowych zwierząt QO'>p<>· 
dar;k!ch, zaś na fe-r.,,ach dro­
biarsklch I na st;,w;ich - dzie­
siątki tysięcy sztuk drobiu. 

Wy!ltawa ukazuje dobitnie 
ogromne z.miany 1ahości<>we. 
które zaszły w Ol>btnitn okre­
sie w rolnictwie ZSRR: wzrost 
wyd.ajności z ha, zwiekszenie 
"roduktywności hodowli, dal-

dekoracJi. chownych I Swieckich Działa wspóllpracy gospodairczeJ. 
czy Katolickich przy Woje­

Ob. Horodecki wręcza Ka- wódzk1m Komitecie Frontu 
walerski Krzyż Orderu Odro Narodowego w Łodzi, ob. 
dzema Polski ks. Feliksowi Henryk Ryszewski, dyrektor 
Litewce, proboszczowi parafii wojewódzkiego oddziału ,.Ca­
w Radomsku. Na twarzy księ ritasu" w Łodzi oraz Stani­
dza widać wyraźnie wzrusze sław Kutnowski, działacz ka 

O zada.niach sekcji 
„50 R" i „50 S" 
opowiada 

PEKIN. - 1 bm. powr6c\1a · · t 1 · L. b 
do Pekinu delet?acJa Chiń~'<·~• gam1 l ar Y ettą. 1cz a za-
Republiki Ludowej na konre. bitych i rannych nieustannie 
rencję ll'eTJewską z premierem wzrasta. 
Czou En-I.alem na c:i:ele. W dro 
dze z Genewy do Pekinu d ele · 
gac.!a. bawiła w Berlinie. W:t r 
ezaw1e. Moskwie i Uł.an-Bat:>r. 

KATASTROFA KOLEJOWA 
POD INNSBRUCKIEM 

Czy nowa 
Gwatemala? 
Kulisy zatargu 

.;;ze podn:esienie t>OZiomu me­
chaniuicji prac rolnych. zago­
spodarowanie ziem nov.-y-ch. 

W wystawie bierze udział 
16!1 tyJ=;ięcy WYSfawców. w tvm 
3911 kołchozów. 1300 s0wcho­
zów. wiele im;tytucji nauko­
wvch. oonad 150 tysięcy przo­
downików rolnictwa. 

nie. Złoty Krzyż Za.slug1 o- tolicki z Piotrkowa. 

W imieniu udekoroW'8nych 
zabrał głos ks. Chrulewicz 
d:>:iękując za wyróżnienie. - Gerhard Kapahnł<e 

WIEDE:JCI . - W llObote w po­
bliżu Innsbrucku zderzył się 
pocląg pospieszny kursujący 
na trasie Innsbruck - Mo ia 
chium z pociąi?lem osobowym 
W katastrofie zo~talo rannvch 
20 ooób. Stan 6 osób Jest bar· 
dzo ciężki. 

FALA TERRORU PRZECIWKO 
DEMOKRATYCZNYM SIŁOM 

W PAKISTANIE 

między Nikaraguą a Costa Ricą 

trzymuJe ks. Jan Placek, dzie 
kan parafii Brzeźnica pow. 
Radomslrn. Złote Krzyże Zasłu 
gi otrzymują następnie księ­
ża: ks. Aleksy Cbrulewicz, 
proboszcz parafi" ROS6oszyca 
pow. Sieradz. ks. Tadeusz Ma. 
tuszewski (odznaczony po raz 
drugi), WlCedziekan parafii 
Brzeżnia pow Sieradz, ks. 
Marian Krzyianowski, dzie­
kan parafii Żytniów pow. Wie 

W pracy naszej - powiedział BERLIN (PAP). _ Jak d04 
m. in. ks. Chrulewicz - kie- nosi dziennik „Neues Deutsch­
rujemy się myślą o dobru lu- land", zastępca szefa oddziału 
du polskiego. Przyrzekamy i zachodnio-niemieckiej organi­
nadal tak pracować. zacji szpiegowskiej Gehlena. 

W dalszym ciągu przema- Gerhard Kapahnke, który prze 
wia przewodniczący Woj. Ko- szedł na terytorium Niemiec­
mitetu Frontu Narodowego kiej Republiki Demokratycz­
pos. Krzywański, a następnie nej, przekazał władzom NRD 
głos zabier~ k.s. Litewka. szczegółowe dane o zbrodni-

KARACZI. - W toku ak:ji 
przeciwko ruchowi demokraty· 
~znemu w Pakistanie. Która POz 
poczęła się bezpośrednio po 
zclelel'!allzowanfu Komunistycz­
nej Partii Pakistanu, po!1cia pa 
ki.<:tańska obsadzlła dom zw!ąz 
k'>w zawodow'vch w Kararz1 
Policja wtargnęła również do 
biur innvc'l orvan!zacJf demo­
kr3tvcznych. dokonując tam re­
wizji. 

NOWY JORK <PAP). - lh­
pięc1e w s-tosunkach między 
Costa Ricą a Ni"araquą, które 
dało się zauważy(: luż od czasu 
przewrotu faszystowsi.1eqo w 
Gwatemali, w cląqu ostatnich 
kilku dni wzrc.-sło ieszcze ba„­
dziej. Stosunki dyplomatyczne 
między obu państwami zosta­
ły zerwane Już w czer"v-.cu br„ 
kiedy to rozpoczęła się naqOll'l­
l<a przec wlco rządowi Arbenza 
w Gwatemali. 

W koła~h . P<>łltycznych Ame­
ryki SrodkoweJ przypuszcza 
s'ę. fe zatarq t'l!'n ma na ce-fu 
obalenie l"Ządu prezydeł'lł• Fi­
QWtn!ff ~ Cos~ _Rica, ~ 

nie Jak to uczyniono z 17:ądcm luń. ks. Jan Polak. proboszcz 
Arbenza w Gwatemali. Pod1<re parafii Mile36w pow. Piotr-
śla się przy tym. że rząd c-i. k' k J' t w · I 
queresa le$t obec„;e jedynym ow s. oze oc1a. pro-
' berałnym rządem Ameryw boozcz par.afii Budziszewice 
SrodkoweJ. Ot>e-JmuJąc w koń · pow. Rawa Mazowiecka. 
cu ubieqłeqo roku stanowls-<<> S b · K · · z łu 
prezydenta, F:queres wypowie- re rnym1 rzyzam1 as -
dział sfę przeciwko penetra-cil gi odznaczeni zostali: ks. Fran 
kap!tału ame-rykańskleqo w ciszek Mioduszewski, pro-­
Costa Rica. 01<„eślając kapitał bos-zc? par::ifil w Lutomier!'ku 
i Inwestycje amerykańskie J<1 pow. Łask o. Janusz Otto. 
ko „qospodarczą <>"upac1ę 
kraJu przez Stany Zjednoczone orobo.szcz parafii Kamionacz 
Ponadto -próbował on równ1oz oow. "Sieradz, ks. Józef Rogac 
oqra!'liczyć dz'a!aln<'ść amer-' k'bos p· t k 
kańskieqo koncernu Unitedl 1. pro zez par. 1ą e pow. 
-~~ Compan)"'. " Łęczyca. ks. Antoni Skr7<YP-

- Dumny jestem z nada- czej działalności tej organiza• 
negn mi odznaczenia - mówi cji. 
k.s. Litewka. - Całe moje ży Kapahnke oświadczył, że 
cle oośw1ęcone jest pracy dla przy centralnej organi.mcH 
ludu po1sk1ego i dla pokoju. Gehlena utworzono tzw. spe-

Ks. Litewka wezwał w.szyst cjalną sekcję óZnaczoną szy­
kich księży, aby brali czynny frem „50-R" <Związek Radziec 
udział w pracach komitetów ki} i „50-S" (kraje demokracji 
Frontu Narodowego, przyczy- ludowej). Sekcja ta kieruje ca 
niając się w miarę swoich sił łą działalnością szpiegowską 

do u~alenia azczęścia oj- w tych krajach i wyąyla łam 
czy~. L · , i1111oid>, .Men..ww • . · · 

• 



Wykonanie terenowego w-10 -roc-zni-cę -pow-sta-nia--

planu gospodarczego m. Łodzi Mie~z~ańcy Warszawy 
(Dokończenie ze str. 1) Sieć punktów usługowych\ niektórych ceqlełntach urządzeń wszechnych zwiększyła się 0 złozyl1 hołd bohaterom 

wzrosła w I półroczu br 0 pomocniczych Jak suszarni f ma 4 ' . W ARS A 
W I półroczu 1954 r. dla lep- dalsze 91 punktów tak . że cZ<iłek Plan produkcji te>r.iio· J)roc. w porównaniu ze . . ZA W, CP AP). - nicę powstania w Warszawie 

szego zaspokoJ'eni.a pot b 
1 

d ł . h 
1
. ba k ! wych przedslęb or5tw budowlano- stanem I półrocza ub. roku, a Pnia 1 s1erpma - w 10 rocz- _ społeezeństwo stolicy złoży-

rze u ą.czna 1c 1cz na omec I montażowych w I półroczu 1954 liczba tomów w bibliotekach ł · · ności wyprodukowano ponad połrocza wykazuje wzrost 0 roku został przeokroczony o 1 i powsze hn h la 12 ° h.oł~ bohater om l uczciło 
plan znaczną ilość artykułów. 17 proc. w porównaniu ze sta- P.'"~c„ przy czym n.aJlepsze wy· c yc wzros o z pam1ęc poległych. 
w tym m · · k • hl · k . nik1 osląqnęło Mielskl• Prz:eds ,. proc. ~ • 

· in„ ? ryc c op1ę- nem na omec ub. roku. b'orstwo Robót wodoc1ąqowo-Ka- rgiU W kilkudzles' · punktaclt 
cyc. h, okryć dz1ewcz<>cych, o- Wzrost ten nastąpił m. •-. nall%a<:vJnych wykonując plan w Pows. ta.ło 6 nowych P.unk- ięciu " m tó b bl t h d 1 l miasta - miejscach straceń 
dzieży ochronnej, firanek . me- przede wszystkim na Polesiu 117 proc. Globalna wartość ro- w 1 10 ecznyc w zie n - przez 

1
zb!rów hitlerowskich na)· 

bli tapicerskich łóżek meta- Chojnach i Bałutach ' b~t przedslęb!orstw budowla"o- cach oddalonych od centrum 

l h 

· . • montażo.wych w I półroczu wzro- (np Teofilów Janó Za lepszych synów narodu pol-
owyc , wyrobow szamoto- sta o 14 proc. w porównaniu do · . • . w,. . - k' · od 

wych i elementów betonowych n. ROLNICTWO I półrocza i953 r, Jakość ; t · rmi· rzew). Liczba tomow w b1bllo-
5 

iego JUŻ wczesnych go-
oraz wina nowość oddawania pos7--zeqol- tekach szkół podstawowych w DZIECI Z DZIESIĘ:CIU KRAJOW dzin rannych pełnili warty ho-

Mimo wy. konani'a 
1 

baln . T nych obiektów do utytku w dal· porównaniu z okresem 1953 r. SPĘ:DZAJĄ WAKACJI: norowe żołnierze WP. 
• „ g o ei eqoroc:ma wiosenna akcja szym cląqu jest Jednak w wielu z ł 27 W CIEPLICACH 

produkCJl w lg wartości, tere- siewna i sadze.ni• z emnlaków wyt>adkach jeszcze nlezadowala- w ros a 0 proc. W godzinach przedpołudnio-
przeprowadzone zostały w term!- I a W Pałacu Harcerze w Ciei::H-

nowy przemysł drobny nie wy nie. W I półroczu 1!154 r. nas.tą- ąc • W zakres e służby zdrowia w cach pod Jelenią Górą _ 00. wych społeczeństwo stolicy OO. 
konał jednak w pełni planu pił dalszy rozwój warzv„ .,,1<:tw11, e°'równan~u z odpowl&dnim 0

- łożonym w starym, malownl- dało hołd bohaterski'm „ołnie-
asortymentowego 

1
· tak np.·. czeqo wyrazem Jest zwlększen.e IV. OBROT TOWAROWY l"e'Sem u · roku, I półrocze P·'"ZY czym parku - spędza wakacje .c. 

po
w·erzchni nl~sto dalszy poważny wz.-os.t d 

zwbzek Spółdz1'eln1· Przemy- , upraw warzyw o 'e-k' I k kl J d d na ml'i' zynarodowym obo:•ie .., 36 proc. w porównaniu z I pół"<>- Pl b t op. 1 e ars e na lu nością . harcerzy i pionierów ponad 
słowych i Rzemieślniczych - czem 1953 r. an ° ro u towarowego W W okr-esie tym li.czba lóże-k szpt· 300 dzl~I z l:l.Ell~il. Bul"al il 

d · · d Nal ż odk &śllć d 
1 

I półroczu 1954 r ł<>cznie z talnych wzr'Osła o 10 proc. prz&;t c h ł "' o ~1ezy ziecięcej do lat 5. e· Y p r a szy · -. uruchom ienie noweqo szp"bla zec os owacji, Fin anda. Fran-

po
nczoch steelonowych, skar- wzrost na teren e miasta oqrod· żywieniem zbiorowym został •m d J d h cjl. Holandii. Koreaf1skleJ Reou-ków przydomowych 1 działko- k ' r . o.r ana oraz nowy<: pa. bliki Ludowo-Demokratyczn~J. 

vet męskich, niektórych wyro- wych o około 20 proc. w porów- wy onany w 107 proc. W po- wllonów szpitala Im. dr. Piroąo- NRD. Węg er I Polald.. 
bów farmaceutycznych, a na.niu do roku ub. równaniu z I półroczem roku wa i sz,pltala Im. dr. Bleąańlokie· Młodzi harcerze i plonleny 

ub ob t h dl ł qo, w wyn!-ku czeqo. nas.ta,p'ł 1 
Miejski Związek Spółdzielni · ro Y an u uspo ecz- wzrost ilośc:i łóżek polotnlczo.qi· utworzy i kólka zainteresowa1\ 
Inwal1'do' b' l' d Ili. INWESTYCJE TERE- nionego wraz z żywieniem nekol-i<:.znych, chirurqlcznyc.k 1 Obóz ma własną eta.cl~ m~e-w - ie 1zny am- -... " orologiczną. pocz t ę, spółdzlel-
sldej, bielizny dziecięcej do lat NOWE I BUDOWNICTWO zbiorowym wzrosły w cenach zakaźnych. nię i posiadaJ11ccą k.s lążki w róż· 
5, wyrobów szczotkarskich. porównywalnych o 22 proc. W zakresie lecznictwa otwarte nych Jętykach bi bliotekę. 

W k 
· d Nakłady na inwestycje tere- Stały i nieprzerwany wzrost ąo liczba poradni w przychod- "ęl, 

O res1e sprawoz awczym b tó b....A n ach wszelkich typów wzrosła " PODNIESIENIE BANDERY · 
terenowy przemysł drobny nowe w roku 1954 wzrosły o 0 ro w, '.""'.ący prz~de wsz:l'.'- 5 proc. przez uruchomienie no· NA M-S „NOGA T" 

Wprowadził do P od k 
„ ł 22 proc. w porównaniu z I pół ~tkim wynikiem dwoch koleJ- wych placówflok, Jak np.: przy· r u CJl ca y h ~tocznia tn\. Komuny Pary 

szereg nowych wzorów i no- roczem 1953 r., przy czym nyc zniżek cen artykułów chodni ortodontycznej przy ut. sk:eJ w Gdyni przekazała w 

Wych artykuło.\", dotychczas wzrost ten wyst<>pował zwła- konsumcyjnvch, świadczy o Pr6':hnlka 
11

• qab!netów dentdy- dniU l bm. polskiej żegiud ·e 
,y " d l pod. . • · stycznych przy dzielnicowych <> - , u 

nieprodukowanych przez drob szcza w zakresie urządzeń kul- a szym noszeniu stopy zyl dz.iatach zdrowia Łódź·Poles.le m~rśKiej nowowybudowany dro 
turalno - socjalnych oraz w ciowej ludności pracującej. I ŁPdż-Sródmieścte, qabi„etu eh · ~ bmcowiec .do obsługi linlt euro 

Łnąd"".ytwótrczość na. terenie m. gospodarce komun.alneJ' i' m1'e- rurqiczneqo przy z-skład.ach Im. gpe{~.klego zas!ęgu - M-S „No-
o z1, w ym m. m.: wyży- W I półroczu 1954 r. zwięk- Barllckleqo, qabinetu fizyl«ł'łneJ a · 

maczki, lampy nocne w opra- szkanfowej. szyły się ilości sprzedanych terapii przy zakłada~h Im.. J. I't1otorowleo .. No~at" 1'05tal 
wie bakelitowej, wzmacniacze W wyniku realizacji zada11 artykułów mas""„e"O S""'. . Marc.hlewS>kleqo. Oqółem I czba przyjęty do eksploatl'lcJ; prze;z; 

P
lanu · t • ó , . vvv "' • .,.vZYCllll qodz:n pracy lekarzy medycyny PżM bez żadnych usterek. 

i mikrofony dynamiczne do mwes YCYJnego W I P ł- w porownamu z I połroczem i l&\carzy dentystów w le.:=i­
adapterów, zasuwy, oliwiarki, roczu 1954 r. oddano do użyt- 1953 r. ctwle otw"rtym w porównan iu z 
śpiwory podwójne flanelowe. ku szereg obi€któw inwesty- I tak: spożycie cukru wzro- I półroczem ub. rc-ku wzrosła o 

CZASZKĘ WIELORYBA SPRZED 
PRZESZŁO 100 LAT WYŁOWILI 

RYBACY 
rękawiczki siatkowe letnie. cyjnych, a m. in. szpital po- sło o 15 proc., m1'"sa 1· w....AJ1·n 

6 
proc. łożni · k 1 · " '<"' W zakres!• opieki n.ad dz'.e-

Poza tym rozpoczęto produk- czo - gme 0 ogiczny przy o 21 proc„ tlusrezów zwierzę- cklem w I półroczu 1954 r. u:-u­
cję nowych odczynników che- ul. Przyrodniczej, pawilon szpi cych 0 lO proc., masła 0 15 chomlono 3 nowe zrobkl. w tym 
micznych i wyrobów farma- talny przy ul. Wólczańskiej, 1 k dwutyqod11 owe prry ul. MH'ono-

4 
proc., m e a o 35 proc., tkanin ej L „. J 1 dl d 

ceutycznych. Mimo dalszych pawilony szpitalne przy ul. ba w i wows„1e oraz a z ·4Ci K · · . wełnianych o 13 proc. obu- z otoczenia qruźli.czeqo przy ul. 
osiągnięć na odcinku jakości maz1ew1cza na Radogoszczu, wia skórzanego 0 8 proc'., my- Drużynowej. w wynil<u czeqo ltcz 
produkcji, nie we wszystkich 2 żłobki przy ul. Drużynowej i dla do prania 0 5 proc. b- m ieojsc w porównaniu z I ?ół· 
przedsiębiorstwach była ona Lwowskiej, 2 przedszkola przy 1o~~. ub. roku wz.ro;iła o 
w pełni zadowalająca, gdyż ul. Zarzewskiej i Krawiec- Na przestrzeni okrest. od 

Niezwykłego połowu doko.ia­
ła ostatnio załoga kutra WSG-27 
w okoHcy Krynicy Morskiej 
Rybacy wyc l ąlj'nęll z sieci. wraz 
z rybami, kość długości blis~•o 
5 metrów i wagi okolo pótto1·ej 
tony, Naukowcy z Mc>rsktego 
Instytutu Rybackiego w Gdyni 
stwierdzili. że Jest to górna 
c:i;ęść czaszki jt>dnego z ga:un­
kow wielorybów, występują­
cych ba aattyku Jencze w 
pierwszej połow ' e ub!e<rle;i;o 
s tulecle. Jak wynika z Nl':!:mla· 
rów .znalezionej kości . wieloryb 
rnus, ał m·er przeszto 20 me­
trów długości. 

1 WRZUNIA BR. OTWARTA ?O­
STANIE NOWA WYt.SlA SZKO­
L.A ROLNICZA W SZCZECINIE 

rzom Armii Ludowej. 

Na Krakowskim Przedmle­
śc!u na pamiątkowej płycie po 

ległych członków sztabu AL 
złożono niezliczone wieńce i 
wiązanki kwi.atów. 

w godzinach po południo-

wych w Alei Głównej Cmen­
tarza Wojskowego na Powąz­
kach - cmentarza, gdzie leżą 

tysiące poległych powst3ńców 

- zebrały sie liczne rzesze 

mieszkańców Warszawy. 

Do zgromadzonych przemó­
wił przedstaw!eiel Stołecznego 
Komitetu Frontu Narodowe~ 
- poseł llenryk Korotyński, 

po czym przedstawiciel Woj­
ska Polśkiego, wśród głębo­

kiej ciszy, odczytał Apel Po­

ległych. 

Delegacje ludności stolicy 
złożyły wieńce n3 grobowcu z 
prochami Juli.ana Marchlew­
skiego, u stóp mauzoleum gen. 
Karola Swierczewskiego-W~l­
tera, na Płycie 50 Powies20-
nych, na grobie przywódców 
ZWM - Hanki Sawickiej i 
Janka Krasickiego, u stóp obe­
lisku Armii Krajowej oraz na 
Pamiątkowej Płycie Desantu 
na Czerniakowie nad W\.słą -
gdzie przed 10 laty oddzialy 

np. w Spółdzielniach „Na- kiej. 2 bloki mieszkalne przy końca I półrocza 1953 r. do Podsumowując osiągnięte 
przód" i „Przyjaźń", podle- ul. Helskiej i 4 bloki mieszkał końca I półrocza 1954 r. przy- wyniki na odcinku zadań te­
głych Zwią~kowi Branżowemu ne w budownictwie ZOR o było ogółem 163 punktów renowego planu gospod;ircze­
Spółdzielni Włók!enniczo _ łą~znej ilości 504 izby, 5.197 sprzedaży detalicznej. Szcze- go m. Łodzi w I półroczu 1954 
Odzieżowych, zanotowam> fak- m. b. sieci wodociągowej , gólnie rozwój sieci występo- roku należy stwierdzić, że mi­
ty złego wykonywania b :clizny 6.016 m. b. sieci kanalizacyjnej wał na peryfei-iach miasta. mo istniejących jeszcze bra­
i odzieży, a w Spółdzielni i 10 studzien publicznych w gdzie jednak nadal brak je- ków, zwłaszcza na odcinku 
,,Pracownik", podległej M iej- obrzeżnych punktach miasta szczę dostatecznej ilości punk- przemysłu terenowego i inwe-
skiemu Związkowi Inwalidów pozbawionych miejskiej sieci tów sprzedaży. stycjf, wyn iki te są poważ-
wyprodukowano wadliwie par wodociągowej. nym wkładem w re<1lizację 

I 'WN~~n:łi br. ok. 250 stu- 3 DvwiZJ"i WP J z'ołni"erz" ra• 
dentów rozpoc•m!e studia "'"' " "' 

tię pędzlL Nie-które Jednak ln...stycl• zo· V. GOSPODARKA zadań planu terenowego m. 
zosuły opóźniOł'le w wyltonaw· KOMUNALNA 1 MIESZKA- Lodzi na lata 1954 -1955 
stwle J<1k np.: budyrtel< '111eszi<al- NIOWA zgodnie z uchwałami II Zjaz­
ny przy ul. Nowotki 89 z wl"Y MleJskleqo Zarządu Przedsl\'· du Polskiej Z,iednoczonej Par-, 
blorstw R~ontowo-Budowlantch W Pl•~/ poło.wie f954 r . til Robotniczej . 

wyd"Z.l.e.le N>\nym nowel Wvts :.e 1 dziecklch, ś.p\esząc na -pomoc 
S~koły Rolniczej w Szczecinie. walc~cej Warszawie, stoczyły 
W roku 1955 w uczelni te} P''"'/ bó; z przeważaJ'ąc<> siłą hitle-
stanle ponadto wydzlal zO<Jt~_· h - , ... 
nicznv, a liczba slucha ;zv rowcow i utworzyły przyczó-
wzrośn!e do ok. tys!!\ca. • lek. 

Na odcipku wykonania pla­
nu kosztów własnych w okre­
.eie sprawozdawczym nastąpiła 
pewna poprawa w stosunku 
do roku ubiegłego. 

W niektórych jednak bran­
żach jak np. w przemyśle che­
micznym nastąpiła nawet· nie­
znaczna zwyżka. 

I Robót Spooc;falnych. Równie:!: <> nastąpił na to,....,le naszeq() mla­
późn\e.11e sporządzenia dokumen sta dalszy n!ZWÓJ urz,dzeń ko­
tacji projektowo-kosztorysowej munałny<:h, wpływający beZ)!>O· 

przez Centralne Biuro Studiów 1 łrednto na dal~ poorllwt wa· 
Pro.Je.kłów Orobn&j Wytwóf"czo5ci runków byto'Wych ludnołc\ mia· 
„Orobprojekt" w Warszawie «po- sta. I tale zw ększyła się o 2'.18 
wodOY!ało nieoddanie w przew. Ilość podłączeń wodocląqowo-l<a­
qzlanym t&rmlnle do u:tytku w nall.ucyjnych do nhM·uchomośc1 

mle-sz:kalnyc:h. 
Marzenia krwawego maniaka 

---------------------------- Jednoczełnłe zu:l:yde wody na 
potrzeby qospodarstw domowy,.., 

Jeszcze nie ob&S<:hła z krwi ko· iści by mun ć ~~~ k 
realiska zl~la, Jeszcze nie . od• ni ' ". ą gro '""„ ornu: 
budowano z qruz6'w wszys~l<:h zmu, nie. tylk<? ~V AZJI, al.e l 
domów w Phenianie i Innych na całym swiec1e . Tak więc. 
miasta<:.~ Korei. a JW: ,.krwawy t>o błyskawicznym „ro7.prawle 
st<>rzec . LI Syn Ma-n marzy o niu sle" z Koreańską Republi-

Propozycje Mendes-France'a 
w sprawie Tunisu 

. PARYŻ (PAP). - Dnia 311 France oświadczył bejowi, że 
ll'pca premier Francji, M t> n- rząd francuski gotów jest uz­
des - France powrócił do Pa- nać „autonomię wewnętrzną 
ryża z Tunisu, gdzie, jak do- państwa tuniskiego". Według 
nosiliśmy, odbył rozmowę z tych samych doniesień prasy, 
bejem Tunisu. plan reform prze·.viduje stop-

Nowy plan reform, przed- niowe przejście administra­
stawiony przez Mendes-Fran- cji, władzy sądowej i poli.~ji 
ce'a bejowi odzwierciedla na- w ręce miejscowych władz tu 
stroje' tej części burżuazji fran niskich, utworzenie rządu z 
cuskiej, która gotowa je•t przedstawicieli tuniskich kół 
pójść na pewne ustępstwa wo politycznych, powolanie parla 
bee ruchu narodcwo - wyzwo- mentu. Mendes-France oświad 
leńczego w Tunisie, byle tyl- czył, że jeśli - bej sobie tego 
ko zachować tam swe przywi- życzy, można już obecnie u­
leje i osłabić siłę tego ruchu. tworzyć rząd tuniski, który 
Jak donosi prasa, Mendes- będzie toczył rokowania z 

Wyrok 
w prowokacyjnym 

procesie 

w Karlsrul1e 
BERLIN (PAP). - Jll.k dOU051 

Agencja ADN. 2 sierpnia br„ po 
sze§ciotygodnlc>w:vm przewodzie sa 
dow:vrn zapadł w:vrok w orocł'sle 
trzech patriotów zachodnfo-nle­
rnlecklch .. oskarżonyeh w orc>wo­
kacv.łn'l'm ororesle w Karlsruhe o 
rzekoma .,zdradę stanu". Trybu­
nał skazał Oskara Neumanna I Ka 
rola Dleckela na 3 lata wlezienia. 
a Emila Bechtle na 8 miesięcy wlę 
zienia. 

Oskar Neumann. Karol Dleckel 
I Emil Becht1e zos~all skazani 
przez sad zachlłdnlo-nlemleckl. oo 
nJewat w roku 1951 naletell do kie 
rownlctwa głównego komitetu «!llł 
przeorowadzenla referendum luda­
-" przeciwko remllltarvzacli 
Niemiec zachodnkh. za zawarciem 
u'ldaflu ooko~oweito. 

przedstawicielami Francji w 
~prawie porozumień między 
Francją a Tunisem. Mendes­
France podkreślił jednak, że 
sprawami obrony i polityki 
zagranicznej Tunisu nadal bę­
dzie kierować Francja. 

Mendes - France oświadczył 
równiez, że prawa Francu­
zów w Tunisie nie mogą być 
w żadnym wypadku uszczu­
plone. Działalność Francuzów 
w Tunisie - powiedział on -
,,powinna nie tylko trwać na 
dal, lecz również rozwijać 
się". 

• • • 
PARYŻ (PAP). Jak do-

noszą dzienniki francuskie , 
bej Tunisu '"lYdał orędzie do 
narodu wzywając do przyję­
cia propozycji francuskich w 
sprawie stosunków między 
Francją a Tunisem. Równo­
cześnie bej powierzył Tahar 
Ben Ammarowi misję utwo­
r - enia nowego rządu. 

2 WDZKI EXPRESS lLUSl'ROWANY nr 183 (286) • 

wrro5"'o w por6Wnan!u z I półro­
czem 1953 r. o 28 proc. 

Na odc!<nku dł"óq w I półroczu 
1954 r. rozpoczęto roln,ty przy 
przebu<lowie ul. ZiłChodniel i 
Obrońców Stal nqradu od ul. 
Gdańskiej do ul. ZakątneJ oraz 
ułożono twal"Clą nawlerz.ch-nlę na 
niektórych ulicach na peryfe-­
rlach miasta, Jak np. na ul. ul. 
Kosynierów G<iyńsl<lch, Przyrnd­
niczeJ 1 Jaskrowef. Ponadto w 
I półroczu wys"'1akowano przy 
pomocy soołeczeństw<> 80 ul c o 
oqólneJ dłuqoścf około 32 „m. 
Równie:!: P"'Y pomocy s !ł społe~z­
nych na ulicach i w parkach l'la­
szeqo miasta wysadzi>no w I oół­
roczu br. ~oto 13.GOO drzew i 
krzewów. 

llołć wyremtmtO"Nanych izb w 
I półroczu 1954 r. zwiększyła się 
o 90 proc. w stosunku ao I pOł­
l"OCza 1953 r. 

nowej wojnie, o nowym „mar'szu k L d · ni północ". Marz!l 0 tym r6Wnlei '.ł U ową. nast~p1łob~· rów-
1 j~o naJbll:t&t przyjaciele - nie szybkie ,.z.111.-widowanie" 
am&rykańscy lmpe-rlalljcl, I n:e Chin Ludowych, przy czym Li 
tylko wsp~lnle marzit - usiłuj~ Syn Man uroczyście wn<>wnił 
~ I ws.pointe te marttnla reali- h • · .--~ 
z<>wać. Płyną więc do Seulu amt:- swyc amerykanak1ch słucha• 
rykańskl& dolary I broń, by z:o- czy, że cała imprez.a nie ko­
slllć lisynmanowską kasę wojf'n- sz.towałaby kh a·ni jednego 
ną I uzbro ć llsynmanowsk!• dy· żołn· W tar t lk tr 
wizje. Sypią się poufne ins.trukcje .e1"l..a. Y~ czy Y. O O 
dla lisynma.nowsk1eqo sztal>u Ch!! okrętów 1 samolotow dla 
ws.knujące spc-soby naruszania z.bombotrdowania ośrodków 
rm:eJmu. Orqanizule sł, prowo- przemysłowych Związk'J Ra­
'<acyjne manewry wzctłuż lln11 de· dzieckiego który nie b""'zio 
markacyj11ej. · " "'-' -• • przecież przyglądał się obojęt-

Aby ~s tę braters_k~ \VSJ:>?ł- nie zwycięskiemu (o tym Ll 
pr~cę Jeszcze . bard~eJ zac1e- Syn Man nie wątpi - przyp. 
Ś':l ; ć, w ootatn1ch dniach pole- red.) pochodowi wojsk Usyn-

VI. URZĄDZENIA KULTU- ~:i-ł do Waszyngt.onu - sam manoW1Sklch na północ". Cały 
RALNE I SOCJALNE 1 S)"n Man. ten plan roz.~tanla nowej rz.e­

Przyjmowano g0 tam ni- zi światowej nazwał Li Syn 
Na odcinku szkolnictwa w czym udzielnego władce Na Man... walką „w im!e idei 

roku 1954 ukończyło szkoły lotnis.ku witał go wicepret.y- Waszyngtona, Jeffersona i 
podstawowe na terenie m. dent USA, Nixon, w esyście Lincolna". Przewróciliby się 
Łodzi blisko 5.000. a szkoły o- Dullesa i innych przedstawi- zapewne w grobie ci wielcy 
gólnokształcące dla pracują- cieli rządu amerykai1skiego. bojownicy o wolność Amery­
cych przeszło 1000 młodzieży . Nawet pr-z.ewieiebny kardynał ki, gdyby wiedzieli, jakie to 
Jednocześnie blisko 1000 ab- Spellmann. ten sam, który zbójeclde poczynania mają 
solwentów ukończyło licea .. rozgrzeszał" amerykaookich być pieczętowane ich irnlorui­
ogólnokształcące. otrzymując żołnierzy z morderstw popeł- mi. 
świadectwa dojrzałości. W po- nianych przez nich w Korei. &ezczel'M, cyn'crne wyst;\p!e-

ni · k ł zl'o · • nie połudn !owo-koreańsk !eqo dy-
równaniu z rokiem ubiegłym e omies"Z. a zyc swego ktatora wywołało oburz•n le na 
wyniki nauczania były lepsze. us-~inowania tak wybitnem•J całym twtec!•. sz.cz.ąólnl~ w An­
gdyż zm,niejszył się proc.ent .,obrońcy zachodniej kultury". ąlll. Dając odpr.awę Lt Syn r..a-

łod · · · d nowi t feąo amerykańsł<im pro-
m z1eży meoromowane1 o Upojony tak świetnym przy t~rorom. dz ennik „Yorkshi•·e 
klas następnych, np. w szko- ięclem, dyktator południowej Post" pis : „Człowiek te-.,, jest 
łach licealnych o 5 proc., w Kore-i wygłosił w Kapitolu krwawvm man!a-kiem. Cele leąo 

k ł d i 
nie bud.Ul Ju;I: tadnych wątpi wo-

sz o ach po stawowych I l - orzemówie-nie. które śmiało z.a ści. Usiłuje on ściąqnąć ,.,a nasze 
cealnych dla pracujących rów liczyć można do najbardziej qłowy trze<cl4 wojnę światową z 
ńież o 5 proc. wojowniczych, jakie kiedykol- zastosowa.nlem bomb wodo>"'Oo 

Liczba dzieci w przedszko- wiek słysU1ły mury tej starej wy<:h". Dzl-'k „seotstn•n" "a· 
ied 

· k • zywa -zwan!e U Syn Mat\a do 
lach w porównaniu z ubie- s :i:1by amery anskiego Kori kroc:Jaty przeciwko .. qrotble 1<0· 

głym rokiem wzrosła o 9 proc„ gresu (a słyszały kh, zwła5z- mtin!zmu'. „oczywistym ab~•Jr· 
przede wszystkim przez odda- cz.a w ostatnich cz.asach. nie dem". LabourrystoWskJ „O<illl' Heorałd" stwlerduu „Pomtmo. te 
nie do użytku 3 przedszkoli mało!). Je<io i.rai ocieka Jeszcze 4rw<.ą 
przy ul. 'JL Nowotki, Zarzew- Był to !Etny hymn na cześć L1 ·Syn Men wzywa do wznowie· 
skiej i Krawieckiej. agresywnej wojny którą Li nła drl.-iłań woleinnych, a co wlę-

w l 
t ] · • •• • cel mówi lelclcomyślnle o wojnie 

zakres e rozwo;u czyte - Syn Man podeJmUJe s1e roz- św'latowe-J. ws:rvSitlto to Je•t ma· 
nictwa liczba bibliotek po- pętać w najbl.iż.ći7.ej ~°'" ,laczenJeWi wariata". 

Nawet amerykań.itich J)nY· 
jac!ół LI Syn Mana }~o bev:zP.l· 
ne wystąpf«1 • wprawiło w pew­
ne zakłop<>tani•. Charakterystycz 
ne jen. że w CZ<isle j9<10 prze­
mówienia w Kapitolu, oklaslclwa· 
no tylko te ustępy. w któ •.eh 
mowa była o wzmocnie-n!u łlsyti• 
manowskiej armij i ,.qot°""°ś<.i'' 
południowo-koreańskich żołn 'e•t'f 
do no-w-el wojaczki, Natomiast 
wezwania do Z<ikończe<nla ro7.~J· 
mu, bl<>kady wybł"zety Chin I 
bombardowania radz ecł<ich o-
5rod·ków przemysłowych :..... k?n­
qresmani kwitowali ąrobowym 
mllczMllem. 

Kongres amerykański nie 
miałby zapewne nic pr-z.eciw­
ko nowemu rozlewuwi krwi VI 
Korei i wo~nie „Azjatów to 
Azjatami". Ale prowokacja 
trzedej wojny światowe.i tak · 
jawnie głoozona przez pó?ud­
niowo-koreańskiego hałaburdę 
napełinia P'l'Ze:"ażeniem nawet 
amerykańskich koogresma· 
nów. Zbyt d0brze znana im 
iest postawa narodu amery­
kańskiego, który wo~ny zdec:r 
dowanie nie chce. Trzy lata 
agresji w Korei kooztowałY' 
Stany Zjednoczone ponad 20 
miliardów dolaróv.r i co więcej , 
onyniosłv rządowi amerykań­
skiemu olbrzymią klaske m6-
>:alna i presti żową. Nie ule ga 
wą~liwc>ści. że nowa tego ro­
dzaju awantuTa ostat~nie 
skompromitowałaby Stany Zje 
dnoczone w ~ach świat!. 
Dhtego też. jakkolwiek komu 
nikat WYdany w Waszyngło· 
nie po wizycie Li Syn Mana 
W6pc>mi,na o „w.l!pólnocie ce­
lów" obu partnerów i o rzek<>-' 
mej „nlemożliwości pokojowe­
go zjednoczenia Korei'', 1me• 
ryksńskie koła rzadzące mu• 
$za liczyć sie z tym, ż'! o lo­
~ach świata nie decvduJa już 
1zlś wyłącznie armaty 1 bom­
bv. jak t.o wbie w swych ob­
łędnych majaczeniach WY­
obraża Li Syn Ma.n. 



DLACZEGO NOWY LĄD?-co-p-os-ta-no-w-io-no-­
Wrocław, w sier:pniu 

R eflektory zmrużyły śle­
pia. To Katora i Skrze 
szowski przysłonili 

szkła jupiterów żaluzjami 
własnej konstrukcji, zabez­
pieczającymi przed odpry­
skiem wybuchów. Ogromne 
wyrobisko zalega ciemność 
nocy. 

Detonacje targają powie­
trzem. Nim powtórzy je 
echo już słychać huk skal­
nej lawiny. Znowu płoną 
światła. Wyławiają z mro­
ków sylwetki skalników 
szturmujących ściany wyro­
bisk. 

Załoga kopalni „Nowy 
Ląd" walczy o coraz większe 
dostawy anhydrytu dla „Wi-
zo~„a". 

MAJEWSKI PAMIJiTA 
DOBRZE 

Sta•ry Maje-wski pamięta do­
brze: wiosczyna była nie;wie1ka, 
chałupy mame, słomą kryte. A 
kopalnia? Ot, dziura w ziemi -
10 me-trów średnicy, piętnaście 
ąłębokości. Małe- chłopsk e woz­
ki tonęły w błocie po osie. 
Nędzne konie .p.adały z nóq. To 
się nazywał transport. 

Urabiali w tej kop.al·nt ni•kłe 
żyły ą1psu osl<.ardami, wyciąqa-
1 z urobiska dre-wnianym i<o­
łowrotem. Tak było lat temu 
150 i 1 OO i tał< było w 1945. 

Majewski wrócił do kraju z 
tułaczki za chlebem - z Juqo­
sławii. Dostał 8-h&ktarową qo­
s.podarkę i było mu tam wszyst­
ko jed.no. Bo przecież życie na 
.swoim z:.a·powiadało .się dost„t­
n o. Tyl·ko jedneqo nie rozium!ał 
- dlaczeqo wiosl<a nazywa się 
Nowy Ląd? Gorzko brzmiała ta 
nazwa. Nie takie nowe lądy 
chciałoby się odkrywać. 

* * ... 
Elektrycma koparka ra­

dziec,rn - prawdziwe cudo 
techniki pokornie słucha 
każdego ruchu ręki Józki 
Majewskiej. 18-letnia dziew­
czyna zbiera nadkład, odsła­
nia skałę anhydrytową, przy­
gotowuje front robót dla 
skalników. 

- Kiedyś to naprawdę 
było gorzko w gębie, jak się 
mówiło „Nowy Ląd". A te­
raz pa trzc~e co zrobiła nasza 
władza ludowa, co myśmy 
sami zrobili - mówi Józka. 

Wyrobisko ma już średni­
cy ponad 200 mE:trów. Sciany 
strze'lają w górę do 40 me­
trów. Wspaniały nowoczesny 
skip, którego pozazdrościć 
mogłaby niejedna kopalni.a, 
porywa wózki z całym urob­
kiem. Suną cichobieżne trans 
portery. Tam gdzie chłopskie 
koniki tonęły w błocie, bieli 
się wstęga betonowej auto­
strady. 

- A ile zmieniło się we 
wsi mówi dziewczyna, 
iluż to ludzi znalazło zaro­
bek, ilu wyrosło na fachow­
ców. W każdym domu książ­
ka, radio. Szosę nam zbudo­
wano do miasta, żeby łatwiej 
było pojechać do kina, do 
teatru. Prawdziwy nowy ląd 
odkryliśmy w naszym No­
wym Lądzie. A przecież do­
piero lO-lecie ... 

Daleko promieniuje „Wi­
zów". Wielka budowa socja­
lizmu, pierwsza wzniesiona 
na Dolnym Śląsku, rozsiadła 
się pod Boleslawcem, a No­
wy Ląd to wioska w powie­
cie lwóweckim. A. jednak 
dzięki wpływom „Wizowa" 
w Nowym Lądzie rosną blo­
ki nawego osiedla, bu~i się 
nowe życie. 

WIZOW I RADOSC 
W SERCACH 

Na długo, zanim z bezwar­
tościowej płonej skały - an-, 
hydrytu - popłynął kwas 
siarkowy, „Wizów" wypełnił 
radością życie mieszkańców 
Kraśnika, Łąki, Łasic, Gol­
nowa i tylu innych okolicz­
nych wiosek. W „Wizowie" 
znaleźli pracę, zarobek, szko­
łę, nowe zawody. Slusarz 
Cu~iemik z Francji, Zwie­
rzanska z Mandżur~i. Pren­
ga. z Jugosławii tu zdobyli 
miano specjalistów. W szko­
łach „Wizowa" - dwuletniej 
zawodowej i wieczorowej 
zdobywają wiedzę młodzi sy­
nowie okolicznych chłopów. 

Nowa linia kole-jowa przecie­
ła pola wokół w1elkle-j budowy, 

' ?<>ws.t~ły nowe stacje kolejowe. 
na i<torych rojno co dzień od 
robotn ków 1 młodzieży. 

A nie-daleko BC"lesławiec -
stary qród ptastowski - wczo­
raj miasto qruzów powojen­
nych - dziś m'~sto rusz:t<:>w~ń. 
Odbudowuje się '3olesławiec 
pt~k·nlejszy n!.ż był kiedykol· 
w 6k, większy, wspani.alszy. Bo 
pr-zec1e:t w prom'eniu „Wtzo­
"M'' tycie toczy sił inaczej. 

(Korespondencja własna) kuli jej dzik>i nurt w ~ 
betonu i stali, przegrodzili 
jej drogę progiem wodnym 
- pierwszym w dziejach na­
szego budownictwa. 

w· Jackowicach 
ZMIANY 

W NADODRZAŃSKIEJ 
DOLINIE 

- Pochodzę spod Dubna. 
Nim tu przyjechałem nie 
znalem innej maszyny jak 
cep i widły - mówi Jan 
Bronik. - Tu na budowie 
zacząłem od taczania. beczek 
z wapnem. 

N.a ruinach „A.norą.an.a", wiei 
kie) fabryki śmierci IG Farbe<n 
snuty s ę r<>sz:tki „tabunu", &tra­
szłlweąo ąaz:i. bojoweqo. Kol­
czaste dn..ity przypominały, że 
tu była filia obozu koncentra­
cyjneqo Gross-Rosen, że ąinęły 
tu przy „tabl.lnie" tysJące w!ęż· 
niÓW. 

wadzić wielki oddział pro­
dukcyjny. Rok temu auto­
bus codziennie dowoził na 
Politechnikę Wrocławską i 
do szkoły inżynieryjnej NOT 
robotników, którzy rosną na 
inżynierów. Rok temu - bo 
w tym roku już nie starczyło­
by autobusu - bo już trzeba 
było uruchomić specjalny 
pociąg. A gmach Technikum 
Chemicznego w Brzegu <Dol­
nym to najpiękniejszy 
gmach szkolny w całym kra­
ju, a pałac kultu·ry robotni­
ków ,,Rokity" to naprawdę 
pałac. 

Przed dziesięciu w &kami bu­
dował dębowe zasie-kl na Odrze 
Bolesław Chrobry. Dźwią.1 pły­
wające, wyławiają dziś te dęoy 
z iłów odrzańskich. Wróq przez 
nie przeszedł, woda je zalała. 
Tych zasieków z betonu, któr-e 
dz ś budujemy nikt nie naruszy, 
bo nie wojnie będą slużyć i ro­
.sną nad ąranicą przyjaźni. 
U ja.rzmiona rze-ka ' przynles e 
dobrobyt wielkich plonów w o­
ąromnej nadodrzańskiej dolinie 
i pchnie turbi'My e.lektrownl. 
Pró\d elektryc ny wykona naj­
cięższe roboty w chłopskich 
chatach. 

• • • 
Mieszkańcy Dolnego Slą­

ska z dumą patrzą na wiel­
kie budowy socjalizmu 
„Wizów", „Rokitę", „Celwi­
skozę", kopalnie miedzi w re 
jonie Bolesławca, hutę mie­
dzi pod Legnicą. Budowa ich 
pociągnęła za sobą rozwoJ 
gospod.arki rolnej, rozbudo­
wę drobnego przemysłu, ro­
zwój handlu, ożywienie życia 
gospodarczego i kulturalne­
go, na całych rozległych, za­
niedbanych w okresie gospo­
darki' kapitalistycznej obsza­
rach. A przecież to dopiero 
10-locie. 

Spóldzie1cv z Jackowie z du 
mą pokazujq swoim gościom z 
ZPW im. W. Łukasińskiego w 
Łodzi swoje zespołowe gospo­
darstwo. 

- Tu nasze bydelko, a tu 
maciory i tuczniki. Patrzcie, a 
te nowe domki ....'... to wlasność 
tych spośród nas, którzy do 
niedawna. jeszcze mieszkali w 
podziedzicowskich czwora­
kach, wa.lqcych się w gruzy. 
A jak wam się podobajq na­
sze buraki cukrowe? ... A pro­
so?... U nas już prawie po żni 
wa.eh„. Daliśmy sobie radę z 
niepogodo, ... 

wiązkowych dostaw żywca. 'l01I 
wiążemy się w całości do 20 li­
stopada, a zboże dostawimy da, 
20 sierpnia. 

- A my - w imieniu chło„ 
pów przemawiał soltys Fran„ 
ciszek Korzekwa - posta.ramy 
się, aby obowiązkowe dostawy 
zboża dla państwa ukończyć 
do 1 września. 

Dalsze zobowiązania objęły 
rozszerzenie bazy paszowej 
przez poplony, kiszonki i po­
większenie lucerników, wybu­
dowanie gnojou.'1ti, pomoc przv 
drenowaniu. pól itd. 

Niedałeko miacłe<:z'l<o 
Brzeq Dolny. Nędzne domy bez: 
światła, bez qazu, bez wody, 
bez kanalicracJ. „Anorąana" ni4!' 
zmieniła w niczym stru-ktury 
eł<onomicviej miastecz1<a, l'ie 
wpłyn~.a na losy se-tek WS.i ndd­
odrzańskiej doliny. 

A Brzeg Dolny? Został ta­
ki jaki był? 

Został. Bo i cóż z nim zro­
bić? Ale tuż za nim rośnie 
nowy Brzeg Dolny - nowe, 
wielkie, nowoczesne miasto 
pięknych, jasnych, komfor­
towych domów. Pierwsi mier­
szkańcy już się sprowadzili. 

NIE WIERZCIE MAPOM! 

Tysiące było takich jak 
Bronik. Zabrali się do nowej 
gospodarki na ruinach fa­
bryki ustokrotnionej śmier­
ci. Wyrosła z ich pracy „Ro­
kita" - chluba polskiego 
przemysłu chemicznego. A 
oni rośli razem z „Rokitą". 
Bronik potrafi sam popro-

Nie tak płynie Odra, jak 
pokazują mapy. Chłopi z 
Uraza, Paszowic, Dziewina, 
Reszowa i innych wiosek 
nadodrzańskiej doliny pchnę 
li rzekę w nowe łożysko. Za- MARIAN STEMAR 

Gościom z Łodzi wszystko 
tu się podoba, a najwięcej to 
już chyba sami spóldzielcy, 
którzy gestami, krótkimi zda­
niami, a nawet pojedynczymi 
slo~ami radzi by jak najmoc­
niej podkreślić i swoje zado­
wolenie z dotychczasowych o­
siqgnięć, ·i radość z wizyty, któ 
rej cel nie jest im obcy. Wie­
dzo, przecież, że lódzcy wlók­
niarze z zakla.dów Łukasiń­
skiego przyjechali dziś do Jac 
kowic nie tylko po to, aby się 
z nimi bliżej zapoznać, ale by 
razem z nimi i z indy'widual­
nie pracującymi chlapami pod 
pisać wspólną umowę o dlugo­
falowym wspólzawodnictwie. 

Robotnicy z zakladów fm, 
Łukasińskiego postanowiH czę 
ściej odwiedzać Jackowice, a­
by tak spóldzielcom, jak i chla 
pom indywidualnym dopomóc 
w dalszym marszu. naprzód. 
Będą się starać o rozwój czy­
telnictwa, o organizowanie 
imprez sportowych i kultural­
nych. Dopomogą spóldzieLni 
poprzez swych fachowców tak 
w remontach maszyn, ja.k i w 
sporządzeniu rocznego bilan­
su, przeszkolą w swycli war­
sztatach rzemieślników spół­
dzielczych: kowala, dwóch ~.u 
sarzy oraz rymarza. 

Z obchodu 10-lecia Polski Ludowej w ZSRR 
- Żeby nie tylko „Mar­

chlewski" i Górka Grabieńska 
- podkreślal oborowy Szko­
piak - ale i „Łukasiński", i 
Jackowice.„ no i w ogóle cala 
klasa robotnicza i my, chlopi, 
spółdzielcy czy indywidualni. 

W świetiicy brzmiały huczne 
oklaski. Wznoszono raz po ra.z 
okrzyki na cześć Polski Ludo­
wej, na cześć partii, na cześć 
krzepnącego i zacieśniającego 
się sojuszu robotniczo-chŁop­
skiego. 

A potem gdy przed wieczo~ 
rem wszyscy znaleźli się w 
świetlicy RZS Jackowice, mo­
wa już była głównie o kon­
kretnych zobowiązaniach. 

Przedstawiciele ZPW im. W. 
Łukasińskiego mówili: 

- My, nasza za.loga, do koń.­
ca roku wyprodukujemy po­
nad plan, w przędzalni -
45 OOO kg prz~dzy weŁnianej, 
w tkalni - 64 800 metrów róż 
nych tkanin, w tym 90 proc. 
I gatunku, w farbiarni surow­
ca - 150 OOO kg wełny po­
nad pLan otrzy11ia pożądane 
kotory. 

Spóldzielcy za.ś 
dzieli 

odpowie-

A na odchodnym wolano: 
- Przyjeżdżajcie do nas jar 

najczęściej! 

- A my oczekujemy WM u 
siebie w zakładach w nadcho-
dzący czwartek! C. M. 

Kronika 
kulturalna 

W'k.rótce rozpocznie się pełna 
odbudOIWa szczecińskieąo zam><U 
ks ążąt Pomol'Siklch, który odzy­
si<a swoją dawną świetność z. o­
kresu Renesansu. 

* * Członkowie z.;,"'spo1u św!otlk<>-

st.msko gazet I czasopism polskich na wystaWie, poświęconej X-leciu PołskJ Ludowej. 'wystawa ta mle­
~1 sie w / gmachu Wszechzwiązkowej Państwowej Biblioteki Literatury Zagranicznej w Moskwie. 

- Daliśmy już dla państwa 
ponad roczny plan 36 783 litry 
mleka, a do końca roku damy 
dalsze 40 OOO litrów. Z obo-

weąo spółdzielni pl"odl!k<:yjne-j 
im. 22 L 'pca w Markotowle pcd 
Kluczbo,.-klem ir.an;sali woclew~ 
pt. „W naszej spOtdz: eloni". T!'eś­
cią wodew:lu jest wall<a spółdziel 
ców o zwiększe.ni~ pl'Odukcji rol 
ne·j l podniesie•n'.e stopy życ 10· 
we). Ze·S1Pół .spółdz1e-kzy wysta- ' 
wił swój wodew I na sce.nle Po­
w!atoweąo OOłnu Kultury w 
Kluczborku. 

Za kilka miesięcy zaczną się ~hło 
dy. Wtedy z niepokojem spojrzysz na 
grzejnik, dawniej zwany kaloryfe­
rem lub radiatorem. Czy aby nie 
nawali? 

Jeśli się chcesz przekonać, jak to 
będzie, mczególin.ie jeśli mie&zkasz 
w nowym bloku, to przejdź się z na­
mi do Łódzkiej Fabryki Kotłów i 
Radiatorów. A tam zobaczysz .•• 

lt * * Z wi-elkiego pieca leje się biały 
płomień do ,,garnków", które na­
tychmiast rozżarzają się do czerwo­
ności. 

- Czy się taki garnek nie prze­
pali? - wyrażam s.w<>Ją obawę. 
Młody technik odlewni, Józef Jop, 

uśmiecha się pod baroro jeszcze ni­
~łym wąsem. 

- Na pewno się nie przepali. To 
jest_ blacha wylepiona s.zamotem. 
Straszne rzeczy by sJę działy gdy­
by płynne żelazo wylało się z garn­
ka ... 
Gorąco jest tylko obsłudze w ~­

pośredniej bliskości pieca i tYl'Il co 
PrCJWadzą na długich prętach garn­
ki 7.awieszone na suwi1icach. Gorąco 
robi się, gdy przelewa się płynny 
ogień do wielkich form stojących 
na konwojerze. Ze wszystkich szcze­
lin wybuchają· wtedy strzępiaste ję­
zyki płonących gazów. 

Po minucie płomień przestaje bu­
chać i pali się już spokojniej, jakby 
ktoś palnik gazowy przekręci! na 
„wolny ogień". Jeszcze kilka mi,nut, 
a przesuwający się wolno konwojer 
zabierze formę z gorącym ładun­
kiem do tunelu chłodzącego. 

- W tym tunelu - objaśnia mój 
przewodnik - jest czy·nny wyciąg, 
który usuwa szkodliwe -dla zdrowia 
gazy wydobywające się z odlewu. 
Po drugiej stronie tuntlu odlew jest 
już ochłodzony i gotowy do dalszej 
obrób.kJ.. Dawniej w odlewni płynne 
żelazo nosili robotnicy. Potknięcie 
groziło straszliwą śmiercią, lub cięż 
kim kalectwem. Dziś garnek jest 
bezpiecznie zawieszony na suwnicy. 

Nie s:łrasznv . mróZ 
ni ·zawierucha 

Widać, ile trudu sobie zadaje ten 
miły chłopiec, żeby mi to wszystko 
jak najdokładniej wyjaśnić. Zatrzy­
mujemy się przy każdym s.tanowi­
sku roboczym, przy każdej maszy­
nie. Lecz nie łatwo jest laikowi po­
jąć sens i myśl przewodnią dyktują­
cą takie a nie inne ustawienie ma­
szyn, urządzeń i lud.z.i w tej ogrom· 
nej hali. 

Jedno jest niewąbpliwe. Dyrektor 
nacze1ny, ob. Liszewski, gotów był 
nawet przysiąc, że jest to najnowo­
cześniejsza odlewnia żeliwa w Pol­
sce. Projektowana przez tych sa­
mych inżynierów z „Prozametru", 
którzy opracowali dokumentację dla 
odlewni w Starachowickiej Fabryce 
Samochodów „Star", ale już bar­
dziej zmecllaarizowana. 

- Urządzenia są prototypowe -
opowiada dyrektor. - Takie jakich 
w Polsce jeszcze nie mieliśmy. Eli­
minują one całkowicie ciężką i nie­
bezpiecz.ną dla zdrowia pracę ręcz­

ną w odlewnictwie. Zawdzięczamy 
to głównie inżynierom radzieckim i 
czes.kim. Według ich dokumentacji 
zbudowaliśmy w Polsce te urządze­
nia. Niektóre maszyny dostaliśmy 
gotowe ze Związku Radzieckiego. 
'fak np. narzucarka sY?iąca pod 
ogromnym ciśnieniem masę formier 
ską, eliminuje jakże żmudną i uciąż 
liwą pracę robotników ubijających 
formy. A to jest pierw"sza taka ma­
szyna w Polsce. 

Wiadomo jest na ogół, co to zna­
czy słowo prototyp, ale już imacz.nie 
mniej ludzi wie, jak wygląda praca 
przy prototypowych urządzeniach. 
Inżynier wymyśli i zbuduje maszy­
nę, będącą ostatnim wyrazem tech­
niki w jakiejś dziedzinie. Mas!lyna 

zaczyna pracować i wtedy okazuje 
się, że konstruktor nie przewidział 
jakkhś wc.zególnych warunków, w 
których jego maszyna będzie praco­
wać. Prototyp więc - to maszyna, 
w której się nieustannie coś popra­
wia, przerabia, ulepsza, wymienia 
części it.d. 

A czasu nie ma. Przecież murarze 
w całej Polsce nie wstrzymają się z 
budową nowych domów mieS'lkal­
ny<:h, szkół, żłobków i szpitali, aż 
ł.ódzka Fabryka Kotłów i Radiato­
rów doprowadzi do zupełnego po­
rządku swoje urządzenia. Trzeba 
więc poprawiać i produkować jed­
nocześnie. W nocy wymienia się czę 
śoi, usuwa usterki, a w dzień idzie 
normalna produkcja. 

Niedawno nastą.piła awairia suw­
nicy. Groziło to zatrzymaniem pra­
cy w całej odlewni. Wisząc na pa­
sach w powietrzu dwaj robotnicy 
Kazimierczak i żmudzki, w ciągu 
godziny naprawili uszkodzenie. Po­
stoju nie było. 

Władysław Krupa, obsłuqujący oczy. 
szcz:arkę karuzelową, patrzał dłuąl czas 
z zachwytem na swoją zmyslną ma.sizy­
nę. Wreszcie doszed~ do wniosku, że ta 
maszyna potrafi z.robił d.wa razy wi~­
cej, jeżeli Inaczej się w n ej będzie ukła 
dął odlewy. Swoim pomysłem poo•1oił 
wydajność maszyiny, przy tym samym 
nakładzie pracy, n'e obnict.a.jąc jakości 
czy szczen 1a. 

Maąazynter S~isław Alwasla·k dłuąo 
przypatrywał się, Jak u nieąo w maqa­
zynie trzej robotnicy, pra<:ując na 3 
zmiany przez całą dobę, ostrzą n,a me­
chanicz.nej szlifierce przypinl<i do qrzej 
ników. Ostrzą, a nle moqą nasta•nzyć. 
28 tys. sztuk na dobę - to nie baqate­
la. 

Przypatrywał się z kolei automatowi, 
który te przypinki robi. Czemu obc ina 
je równo? Czy nie można inaczej usta­
wić noża, to wtedy przypinko będą wy­
chodziły od razu z kl nowatym ~akoń­
czeniem? 

Okazało się, że można. Ulepszył w ten 
s.posób jedon z najnowocześnoeJszycli 
automatów w fabryce. Pomysły Alwasia­
ka i Krupy, usuwają .,wąsk'e Qardla" 
produkcyjr.e I przynoszą fabryce około 
100 tys. zł oszczędności rocznie. 

W tym roku takich pomysłów pro 
stych i bardziej skomplikowanych 
złożyła załoga około setki. 70 wpły­
nęło w trakcie przygotowań do kon­
ferencji partyjno-ekonomicznej. Ma­
nia uleps·zania ogarnęła wszystkich. 

To nic, że w .fabryce pracują naj­
nowocześniejsze maszyny - ootat­
nie słowa techni~i. Ostatnie słowo 
należy tu do ludzi, nie do techniki, 
i to jest wyrazem postępu. To świad 
czy, że w tej fabryce każdy robotnik 
jest goopodarzem i współwłaścicie­
lem. Tak jak powiinno być w socja­
listycznej fabryce - wspólnej wła­
Slllości załogi i społeczeństwa. 

%eby Już obr~ był zupemie jasny 
uzupełnimy qo datami I cyframi, 22 
ąrudnia 1953 r, ruszyła produkcja no. 
wej fabryki. Od SltycZJnta do lipca pł"o­
dukcja ta· wzrosła o 60 procent i st.ano­
wi obecnie trzy czwa.rte całkowitej pro­
dukcji niskopqżnych kotłów centrad­
neqo oąrzewama I qrze1ników w całej 
Polsce. Ten rozwój odbywa się jedno­
cześnie z dalszą rozbudową fabryki, w 
wa.runkach, jakle wyżej opisaliśmy w 
miarę opanowywania i dos:k<malenla 
przez załoqę procesu produkcyjneqc., 

Odlewll'lia to podstawowy dział 
fabryki, ale jakże wiele zależy rów 
nież od montażu. Ten dział wykań­
cza ostatecznie i przygotowuje do 
wysyllkii gotową produkcję. 

A jak pracuje? Chyba ID.ie inaczej 
niż odlewnia. Tu decyduje .bniny 
mierni1k, a mianowicie: jakość pro­
dukcji. Załodze monta:Wwini za­
wdzięcza fabry'ka to, że od chwili 
gdy pierwsze kotły i grzejniki po­
szły w świat, nie było jesa:cze all'li 
jednej reklamacji. Ani jeden wy­
brakowany kocioł cr.y grzejnik nie 
opuścił dotąd fabryfki. Nie strasz.ny 
będzie największy mróz w domach, 
gdzie te urządzenia zai1ns>talowa1no. 

I tak już chyba pójdzie dalej. 1'o 
najtrudniejszy był przecież począ­
tek. 

B. LESMAN 
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Piękny raid zakończony W łakich buf och daleko się nie zaicłzie o„ 

Połączyli sport z dobrą pracąChelmek najlepiej, Łódź najgorzej 
W niedzielę, 1 sierpnia, od­

było się uroczyste zakończe 
nie raidu turystyczno-żniw· 

nego, organizowanego przez 
WKKF i ZW ZMP. Po dwu­
tygodniowej podróży wokół 
województwa, po przebyciu 
600 kilom€trów, po przepra­
cowani u 7 dni w PGR bar­
wna kawalkada . kolarzy 
przybyła przed gmach Wo­
jewódzki-ej Ra.dy Narod~­
wej. 

* * * 
„Nie zawiedliście naszego 

zaufania i wypelniliście cal· 
kowicie zadanie, jakie przed 
wami postawiła organizacja 
ZMP-owska. W praktyce re· 
alizowaliście hasło naszej 
partii: ,,Nie pozwolimy na 
a:marnowanie ani jednego 
klosa w X żniwach Polski 
Ludowej". 

Tymi słowami szczerego 
uznania obdarzyła uczest­
n ików raidu wiceprzewodni­
cząca Zarządu Wojewódzkie 
go Związku Młodzieży Pol­
skiej , ob. Adamowska. Słowa 
pochwały były w pełni za· 
służone. Mimo niepogody, mi 
mo zmęczenia powodCYWane· 
go trudną trasą, 43 uczest· 
ników raidu z całego. woje­
wództwa pracowało z zapa · 
łem, regularnie przekracza­
jąc normy. 

Ale nie tylko praca żniw· 
na leżała w założeniach rai· 
du. Osiągnięcia, jakie należy 
zanotować w żywej propa­
gandzie sportu i w pracy 
kulturalnej na wsi, dorów­
nują co najmniej sukcesom 
uzyskanym w polu. 

Zwycięzcą raidu została 
drużyna „Spójni" - Łódź. 
Jej kierownik i jednocześnie 
indywidualny przodownik 
raidu, Marian Jankiewicz, 
serdecznie podziękował orga 
n izatorom l k ierownictwu 
raidu za troskliwą opiekę. 
Zapewnił on w imieniu swo­
im i swoich kolegow, że zdo 
bytych doświadczeń nie 
zmarnują, zaś inicjatyWę rai 
du tego typu będą jak naj­
szerzej propagowali. 

Jestem 
na wakacjach 

koleżankami z 
• z zagranicy 

Od 4 lipca 1954 r. znajduję 
się na obozie Polo1tii zagra.nł­
cznej w jednej z najptękniej­
szych miejscowości górskich 
w Wiśle - Giębcach. 

Na zakońc-Lenie odbyło 
się rozdanie nagród. Dodat­
kiem do dyplomów i cennych 
upominków bvły kosze owo 
ców ofiarowane przez zarząd 
PGR. 

Trzykrotnym „Czołem"! 
pożegnali kolarze tegorocz.· 
ny raid. Można wierzyć kie· 
rownikowi zespołu „Stali" z 
Kutna. Józefowi Jankowskie 
mu, który zapewnił zebra­
nych, że „na przyszły rok 
spotkflmy się znowu w jesz­
cze większej gromadzie". 

Sirot. 

W7 komunikacie Głównego 
W Urzędu Statystyczne-

go, o wykonaniu naro 
dowego '.)lanu gospodarczego 
w pierwszym półroczu 54 r. 
podano do wiadomości, że 
prz~mysł obuwn iczy nie wy 
konał planu jakościowego 
na dwa pierwsze kwartały 
br. Należałoby więc AStano 
wić się dlaczego produkuje 
my jeszcze duże ilości obu­
wia nieestetycznego, o niez­
byt modnych wzorach, o sla 
bej wytrzymałości i niesta­
rannie wykończonego. 

W poćłłódzkich miAsteczkach 

Gdy jakakolwiek fabryka 
czy kQmbinat dostarcz.a do 
hurtu towary z błędami, a 
kontrola techniczna me 
przyjmuje ich i zwraca pro­
ducentowi - zmniejsza się 
tym samym pula towarowa 
przeznaczona na rynek we­
wnętrzny. Oprócz tego klient 
otrzymuje artykuł tańszy -
drugiego, lub trzeciego ga­
tunku. Oczywiści!? na tego 
rodzaju towar nie ma ta­
kiego popytu jak na gatu­
nek pierwsz41, bo każdy z 
nas woli kupić nawe! coś 

droższego byle towar bYl 
trwalszy i lep.szy. 

Jak najpoważniej należy 
traktować sprawę wytrzy­
małości obuwia, bowiem bu 
cik o krótszym od przewi­
dzianego okresie użytkowa­
nia godzi w kieszeń khenta, 
a równocześn i e przyczynia 
się do obniżenia ilości towa 
rów na rynku. 

DLACZEGO CHEŁMEK 
POTRAFI? 

Czy wady jakościowe pow 
stają z przyczyn obiektyw­
nych, czy nie potrafimy ro­
bić lep.szego i mocniejszego 
obuwia? 

W Lutomiersku jest jaśriiej 
Centrala Handlowa Prze­

mysłu Skórzanego, jako głó 
wny odbiorca obuw\a produ 
kowanego przez fabryki pań 
stwowe uważa, że zasadniczy 
.mi mankamentami produ­
kowanego obuwia są: nie­
staranne i niedokłć:dne szy­
cie wierzchów, słabe ćwie­
kowanie ; przyszywanie 
wierzchów do spodów, nie­
równe wycinanie brzegów z 
podeśzew. wreszcie niesta­
ranne wykończenie. 

- Poproszę o żarówkę ... 

- A ma pan starą? 

- Starą? Nie mam. Ja do-
piero pierwszy raz kupuję ... 

- To pan z jakiejś wsi 
przyjechał? 

- Z miasta. Z Lutomier· 
ska ... 

Gdyby komuś je~cze mie­
&iąc temu Powiedzieć, że o 
17 km od Łodzi istnieje mia­
steczko, w którym ludzie spę 
dzaią wieczory przy dymią· 
cych, naftowych lampach 
lub przy świecach. na pew· 
no by nie uwierzył. A jed­
nak tak byłQ. 

Wszelkie inw~tycje przed 
wojną miały jeden ściśle 
określony cel - powiększe· 
nie zysków kapital.Jstów. To­
też tramwaj elektryczny do­
tad do Lutomierska już wie· 
le lat temu. Miasteczko było 
bowiem źródłem taniej siły 
roboczej. Ale o świel1le dla 

jego mieszkańców nikt wte· 
dy nie myślał. Bo i po co? 
Idzi~my wą!>kimi i kręty­

mi uliczkami. Robotnicy za· 
kładają na słupach ostatnie 
przewody. Na końcu miaste­
czka, tuż przy szosie, mały 
domek. Mieszka tu ob. Ka· 
sjainowicz. Jeden z najczyn· 
niejszych w komitecie elek· 
tryflkacji. 

- Komitet powstał już w 
1951 rOku - mówi nam. 
Urządzaliśmy zabawy, im­
prezy artystyczne, a pienią 
dze odkładaliśmy. Wszystko 
to jednak nie wystarczało. Z 
pomocą przyszło nam pań: 
stwo, asygnując fundusze na 
elektrytikację. To, że już dzi 
siaj mamy światło, jest w 
dużej mierze także zasługą 
pracowników Zakładu Sieci 
Elektrycznych Łódź - W o-
jewódz.two. -

Mieszkający w pobliżu ob. 
Słomkowski zaprasza nas do 
swego mieszkania. ZaróWki 
są już wkręcone, teraz tylko 

Działaczki rad narodowych 
I 

mówiły o swe1 pracy 
Coraz więcej kobiet zaj­

muje odpowiedzialne 11tano­
wiska radinyoh w nasizyCb 
radach narodowych. 

Funkcje te nakłada'ą na 
nie poważne zadani.a. Omó­
wieniu tych :zadań poświęco­
na była niedzielna wojewódz. 
ka narada, która zgromadzi· 
ła radne z wojewódzkiej, 
powiatowych i miejskich rad 
narodowych. 

kie kobiety miast i wai 
województwa Mdzkiego 
f'eaUzowalt1 w11sunięt11 
przez II Zjazd prog.,.am 
SztJbszego podniesienia. 
atopy życiowej mas pra.· 
cującycft. 

W tym celu radne posta­
w iły przed sobą jako najpil 
niejsze zadama m. in. walkę 
o dalsze uspółdzielczenie wsi, 
wzmożenie udziału w pra· 
cach k<>mitetów blokowych 
czy kół gospodyń wiejskich, 
a także w pracach poszcze· 
gólnych komi!ji raa naro· 
dowych. 

włąc-zyć jeszcze prąd i w po­
ikoju zabłyśnie jasne światło. 

- Można będzie teraz wie 
czorem poczytać k;&iążkę ~Y 
gazetę. Te żarówki - mówi 
- tio najlepszy dowód, źe :z.a 
powiedzi partii i rządu są u 
nas realizowane. 

W Prezydium Rady Naro­
dowej zakończyło się właś· 
nie zebranie .sołtysów. Jest 
przecież okres dostaw zboża 
dla pańdwa. Na tablicy na­
zwiska chłopów, wywiąrnją­
cych się dobrze z dostaw i 
opornych kułaków. 

- Elektryf!kacja - mówi 
przewodniczący Krumplew­
ski-nie jest jedyną inwesity 
cją, jaklej dokonano u nas 
po wy-z.woleniu. Lutomiersk 
otrzymał stałe kino. Buduje 
się też piękne boisko spor· 
towe, na którym młodzież 
będz.ie mogła spędzać czas 
miło i pożytecznie. 

Mieszkańcy wdzięcz.ni są 
władzy ludowej za wsciy&t· 
ko, co dla ruch robi. Szcze­
gólnie wz.rosła aktY)Vllość 
lutomierMc!ch chłopów po II 
Zjeździe Partii. W Czyn;e 
1-majowym nawodnili oni 8 
ha łąk i pastwi~ a w br. po • 
stanowili zakt>ńczyć meliora 
cję dalszych 12 ha. Chłopi z 
gromady Wygoda wezwali 
wszystkie gromady gmLny 
do współzawodnictwa w wy 
wiązywaniu 1uę -z. dostaw. 

Tramwaj, kt6'rym wraca­
my do Łodzi, jest o tej po· 
rze niemal pusty. Dopiero 
wczesne popołudnie, więk· 
szość miemkańców pracuje 
w tej chwili w łódzkich fa· 
brykach. Gdy powrócą wie­
czorem do domów, przekrę· 
cą kontakty i w ciemnych 
dotąd oknach małych, nis­
ikiclh domów zabłyśnie jasne 
światło elektrycznych lamp. 

„Celują" w tym łódzkie, 
bydgoskie, dolnośląskie i 
pru.dn i ck ie zakł.a dy obuwni 
ćze, w przeciwieństwie do 
Chetmka, gdzie jakość pro­
dukowanego obuwia podnio­
sła się wyraźnie. Preykład 
Chełmka w11ka.zuje wi~c że 
można poprawić znacznie ja. 
kość produkowanego obu. 
wla. 

A jednak mimo licznych 
monitów i zwrotów całych 
nieraz partii obuwia przez 
CHPS producenci powtarza­
ją wciąż te S<1me błędy. Cen 
tralny Zarząd Przemysłu O­
buwniczego przyznaje się do 
popełnianych błędów, szuka 
dróg i sposobow uniknięcia 
tych błędów w przyszłośc i , 
ograniczenia ich do mini­
mum. 

TA.TEMNlCA 
POLISZYNELA 

Nie jf!f;t dla nikogo tajem­
nką, a tym bardziej dla fa­
chowców, źe dzieci niszczą 
naj$1:ybciei buciki i dlatego 
używanie na obuwie dziecię 
ce np. skór z miękkich kar­
ków zamiast odpornego na 
ścieranie i nas i ąKanie wodą 
kruponu, jest niewybaczal­
nym błędem. Szybc;ej nisz­
c:zy się surowiec, dwa lub 
trzy razy tyle buciczków mu 
szą kupić dzieciom rodzice 
i opiekunowie. 

Ale wypadki tego rodzaju 
marnotrawstwa nie są w na 
szych fabrykach odosobnio­
ne. Sprawa estetycznego i 

Przybyły na nią także -
sekretarz ZG Ligi Kobiet, 
ob. Dworakowska oraz kie­
rownik Wydziału Propaga111-
dy KW PZPR, ob. WojskCYW· 
ska. 

------------------------------------------------------------------------------Uczestnłczki na.rady do 
sziy zgodni.e do wniosku, 
~e należy jeszcze usilniej 
walczyć o to, by wsz11st· 

Na wystawie Vf lublinie 

Pociąg 
24 llpc:a qod:i:. 11. 

Droqa Redakcjo! 
Roząoryc:zent 5-qo-

dzl<nnym oczekiw.an1e<n 
11• dworcu na J>O'Wr""t 
naJOzych dzieci, któ:-e 
miały wróc ? ć z Mieln.a o 
qodz. 9 mln. 7 (teraz 
Jest ąoetz.:na 14). zwra· 

O porządkach Chłopi masowo 
korzystają 

w iadłodainiach 
onla 24 IJ,pca w jadło przy sobie nie mlałeł'I'. 

Z Poradn.•ka spl~ie baru samo- Popros iłem tet o „l<s!ą 
usłuqoweqo „Owgrco· żk'f użaleń". Przeko· 
wy" przy ul. Narutowi· nałem sl9, że 1..tyłem 

ąl móqłby co wrażl~w­
szych przyprawić o 
mors·ką chorobę. 

żółw 
camy r; ę z prolbą o 
i·nterwencj'I!. aby po<lob 
ny wypadek na przy­
szłość nie miał miejsc.a. 
Uważamy, że opo?.­

n;anie pociąqu z p<>­
w.-.acającyml dz"ećml 
pow:·nno być na.p iętno­
wane. Jakkolw!ek po­
c ąq, którym one wra­
cają jes.t pociąq1em 
specjalnym 1 n ie był on 
Umieszczony w roztkh· 
dzle Jazdy, powinien 
- naszym zdan '""1 
przyjść o oznaczonej 
qodzinie. 

czystego wykonania obuwia 
zależy wyłącznie od zakładu 
produkcy Jnego. Ciekawe je6t 
przy tym, że śląskie, radom 
skie i południowe z.a.kł.ady 
obuwia napotykaJąc na po.. 
·ważne trudności w wykona­
niu planów Jakościowych i 
ilośc:owych, potrafiły jednak 
zna.leźć środki by te trudnoś 
ci Pl"ZeZWYcir,.żyć i zadania 
::;woje wykonały. W przeci­
wieństwie do nich łódzkie, 
bydg<J5kie i dolnośląskie za­
kłady obuwia pracują najgo 
rzej. W zakładach tych po­
ziom zawodowy pracowni­
ków jest bardzo niski. 

WYBRAKOWANI 
BRAKARZE 

Zwłaszcza w Bydgoszczy 
„nawa11ll" pracownicy kon­
troli technicznej. Brakarze 
-pracowali tu poniżej wszel­
kiej krytyki. I tak np. kie­
rownik kontroli technicznej 
nle prowadził ewidencji zna 
ków. co utrudniało znacznie 
zidentyfikowanie brakarzy 
odpowiedzialnych z.a prze.pu 
szczanie obuwia niskiej ja. 
kości do zbytu i wytworzyło 
atmosferę lekceważenia pra 
cy przez brakarzy. Z kolei 
nie należycie kontrolowani 
-pracownicy produkcyjni n"ie 
dbali o wysoką jakość obu­
w:a, wiedząc, że i tak braka 
rze przepuszczą je dalej . . Do 
szło do tego, że sprawę skie 
rowano do sądu, gdzie kie­
rownik kontroli technicznej 
skazany został za zaniedba­
nie w pracy na rok więzie­
nia, a p i ęciu brakarzy na 
15 - 18 miesi~cy więzienia. 

TRZEBA SIĘ UCZYC.., 

Przemy>ł obuwniczy toczy 
obern ie energiczną akcJę w 
celu podn h s ien 1a kwalifika 
cji mistrzów i robotników o 
raz brakarzy. W wielu przed 
s i ębiorstwach odbywają się 
kursy za w od owe. 

Jest to konieczne gdyż :z.a 
dania stojące przed przemy 
slem na drugie półrocze są 
jeszcze powazniejsze zwłasz 
cza pod względem jakości 
produkowanego obuwia. 

Potrzeby rynku rosną sta 
le. Klienci domagają się co­
raz to nowych wzorów obu­
wia atrakcyjnie i efektow­
nie wykonanego. W końcu te 
go roku ukażą się w sprzeda 
ży nowe fasony czółenek 

da mskich na niskim i wyao 
kim obcasie. Damskie kolo­
rowe -półbuty na koturnie, 
mokasyny damskie o mięk­
kich n05kach, oraz trzewiki 
d.am.skie z futerkiem bara­
nim. 

Chcemy, by do sklepów 
dotarło obuwie najlepszego 
gatunki;, ładnie i modnie 
wykończone bez ukryt:vch 
błędów, p1·aktyczne i trwa­
le. Będzie to możliwe wte. 
dy, gdy przemysł obuwniczy 
wykona swój plan dostaw 
I gatunku w 100 proc. 

ZB. SKIBICiil 

Golone, ,ę;trzvżone 

Więcej słońca! 
Jedno z p'sm amerykańs'<lch 

zam i eściło reprodukcję obrazu 
.,Mona L!za", .a pod tym na.się· 
pują<:y podpis: 

W.fród uczestniczek naszego 
obozu sq dziewczęta z kraju 
i z zagranicy (Francji i Bel­
gii). Zaprzyjaźniłyśmy się bar 
dzo z naszymi rodaczkami z 
Polonii. To sq mile t serdecz­
ne koleżanki. Wspólnie cho· 
dzimy na wycieczki. Zwiedzi· 
lyśmy między innymi Kuba­
lonkę, Kozińce, Kobylą Górę i 
Cieszyn. W najbliższym czasie 
zobaczymy jeszcze Baraniq 
Górę, Stożek i Czantorię oraz 
Kraków, Nową Hutę, Bielaka, 
Staltnogród. 

Czas uplywct nam bardzo 
przyjemnie. Każdy dzień sło­
neczny ·wykorzystujemy w pel 
ni. Pocieszamy się, że może 
już niedługo się zupełnie „wy­
pada" t będziemy miały sloń· 
ca do woli. 

ro I n le czego eza SO były takle po- nlewłaśc weqo okresie. 
t'rawy jałc kotłe·t w'e- nla. ądyż w t.ZG kst11t 
przowy t stek cleołęcy. ka teqo rodzaju s.kłada 

Spośród licznie zwiedzają- Niestety, nie było ko- się z druków. na.zwa-
cych Centralną Wystawę Rol- n ecznych do konsumo nych „wnioski„ - wt• 

h ied 
w.th a tych dań noży. dać dyrekcja nie dopu-

Czy nie warto za.\n· 
tere50wał s.ę bl 'żej sta 
nem nas.zyeh jadłodaj­
ni? 

T. J. P. S. 

Ocze4H1jący od 
5 qodz i•n 

Rodz.' ce 
(14 podp sówl 

O qo.dz. 13 mln. 45 
odszedt poc ląą do Ol­
sztyna. w którym Z3· 
rezerwowano 2 waqor'y 
dla dz•eei. Po uplyw'e 
1 S mi•nut zJaw!ła się n~ 
peronie I ie rna o ru o.a 
dzieci, która przy!+ 
chała opóżnJonym Do­
c ąqlem z Koluszel<. 
Spo'Wodowalo to, że 80 
dzieci będzie ocze'<t· 
wać na peronie na na· 
stępny po<:ląq. 

,.Dla<:z.eqo Mona Liza uśmiecha 
s!ę? Dlateqo, że dz ęl<I przeczy­
s.z·czaJą.:ym pa·stylkom firmy •• HOt> 

I k:ns ar.d Company" pe>zbył.a si~ 
udążl"weqo zaparc;a. Jeśli więc 
chcec:e tak ~am<> uśm •ech.ać s:ę 
j„k Mona L'n u.tywajc e r6wn:eż 

niczą c !opów, wielu odW z.a Na pytan!e konsumen· szcza mylili, że moqil Nie podobna jeU 
poradnię rolniczą uruchomio- tów bufetowa. któ~.a być z.aż.alenla. Wpln· bez pomocy wide1.-
n t · t W po ob&łuąiwał11 1 bufet :1t łem swe zatalen le na 
ą na erenie wys awy. - I zakąskami, 1 napo Jam!, dr-uku nr 30. prey czym ca i noża.. Dl.a tego 

radni tej udzielają fachowych 1 e-kspedyeJ~ potraw z wpadła mi w oko od· też sądzimy, że bylo 
wskazówek specjalL~ci hodowli kuchni - odpowiectz:a pow edż, na odwrod~ by wskazane, aby 
zw ierząt gospodarskich, uprą- ła, te noży nie mi, „wniosku" nr 29• kierownictwo baru 

d c1oyt klienci noże kr~ 
wy i nawożenia ziemi, sa ow- ną. Stwierdziłem, że po- „Dwo'Tcowego" zna.-

W dniu 22 lipca przygoto· nictwa, weterynarii, ochrony prze<1nt4< mój :tallł sto l.azlo inne wyjście z 
waly~my naszym koldankom roślin itd. Do chwili obecnej pl!,~~~~a w:i:::~~ ~~~~ż popl:te':!~~: tej sytuacji. Prze-
z zagranicy niespodziankę. skorzystało już z poradni rol- ny stek, ądyż odpo- ctwa na piśmie brzm a cież w innych ba-

Każda z dziewcznt wręcztJla n!czej ponad 600 chłopów. w·ednleąo scyzoryrca, ła, że poptfl'fnicze.k n .e rach wydaje sie 
"' ani tym ~dziej no.ta moąą dać. bo „popieol· k t 

pamiętnik swej najbardziej nlczkl kradną". onsumen om na-
krycie. 

ulubionej przy1aci6lce z Polo· U W pos:ruklw.arllu Inne 
nii. Rodaczki nasze ogromnie Waga, Oszczędzaj' ąo 101<.afo ąastronomlcz A co do brud-

neqo, z.ao.patrzoneqo w nych podłóg i sto-

Gdy opóźnien ie po<:lą 
ąu powoduje dłuq e o­
czekiwanie na połącze­
n !e ~ powinien ktoś z 
władz kolej<1wych o tym 
pomyśleć, aby złu za­
radzić. 

Wz. cieszyly się z tych. drobnych członkowie ZBoWiD n<>Ż• - trafiłem do i6w znamy tytko je 
Podarków, a my - z tego, że energt" o. .. Myśl wskleJ" pr:zy Nll· 

l 
-., rutowieu s. dnq radę: /gorąca Te slowa 1"Ównie 

potrafiłyśmy wywołać u nich Z Dziś, o godz. i18, wZBlokWa10u el , ŁrycznA woda, mydlo i gorzk i e jak sluuzne 
ta.kie mile wzruszente. arządu Grodzk ego o • "'1 Jedzenie smaeme, no szczotka! - dedykujemy ww 

przy ul. Piotrkowskiej 49, od• *- I poplelnterlci są dzom kolejowym. 

Stanisława Jędrzejczak będzie się miesięcl'.na narada j ========== ~~~~ st'.!r~!"'~aixxi~~~ (2810) (2799) 
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przeczysz.:zaJących pastylei< fir· 
my „Hopl<:ns and Comp„ny". 

• * * 
Matka dała Jankowi dwa J•bł­

k.a - większe i mniejsze - mó­
Wl.ąc: 

- O.aj Stasiowi do wyboru ... • 
Po chw:lt widzi. że Staś dostał 

mniejsze jabłko. 
-Czy Ja.nek nie dał ci wybrać 

jabłuszek? - pyta. 
- Owszem, dal. Zapytał się 

m'1'e: .. Czy wolfsz - mnl•jsze 
jabłuszko, czy żadne?" 

* * * 
Późną nocą przed hotł'lem ..,, 

małym m'asteczku stot J•l<iś obv­
watef i dzwoni zapamięta!&. Po 
~hwili nadchodzi druąl obywa.tel 
z walizką w ręku. 

- N:e wie pan. czy w tym h~ 
telu dobrze się śpi? - pyta oby­
watel z walizką. 

- O, taki - odpowiada hm· 
ten, n.ac: iskaJąc po raz s$łny 
dzwonek. - Od qodzl•ny dob farn 
się tu i nikt sic jeszcp '"9 oł>u­
dz!U 



- Spójrz, jaki elegancki 
mężczyzna! - rzekla mi pew 
nego niedzielnego popohtd­
nia żona, kiedy spacerowa­
liśmy po Piotrkowskiej. 

- Hm - mruknąłem, ale 
od razu zrozumialem ukrytą 
treść jej slów. Tamten miał 
na sobie śliczny, szary gar· 
nitur, prosto z igly, a fa, 
brzydki i to w dodatku nie­
zbyt świeży. 

„Poczekaj" - powziąłem w 
duchu decyzję. A po kilku 
miesiqcach ciułania u.dałem 
się do punktu usługowego 
PPK·K przy ut. Piotrkow· 
skiej JOZ. Dlu.go przygląda­
łem sif znajdującym się na 
pólkach setkom. Wreszcie 
wubralem. Wzięto miarę. 
Wprawdzie na moment po­
psuł mi h•imor rachunek, 
ale już za chwilę rzekłem 
sobie w duchu - furda te 
1.800 zl. Grunt, że będę wy· 
glądal jak Adonis. 

Do pierwszej przymiarki 
pędri!em jak na skrzydłach. 
Trochę tam coś bylo nie te­
go. „Poprawi się" - rzek? 

Najlepsza 
ekspozytura PKS 
w Zduńskiej Woli 
Najlepszą ekspozyturą PKS 

w okręgu łódzikim byłia w II 
k artale br. ekspozytura w 
Zduń.sikiej Woli. Zwycięska 
z.ałoga otrzymała proporzec 
przechodni. Do s.ukceau przy­
czyniło się wydatnie rozwinię 
te współzal\vodnictwo, w któ­
rym udz,i,ał bierze 96 proc. 
pracowni:ków. 

Podczas uroczystości wrę­
czania proporca załoga podję 
ła szereg nowych zobowią~ń. 
Kierowcy poatanowi1i prze­
dłużyć prt.ebiegi autobusów 
między poszczególnymi napra 
wami, robotnicy stacji ob.5łu­
gl - obniżyć kosz,ty napraw, 
robotnicy przeładunkowi 
skrócić bardziej jeiszcze czas 
przestoju pojaroów przy wyła 
dunkacli. Zobowiązania ma­
jące na celu dalsze ~zczędnoś 
ci i poprawę warunków pra­
cy podjęli takźe pracownicy 
eksploaitacji i kierownictwo 
ekspozytury. 

Bliższa ciału koszula ... 

Reorganizacja w handlu WTOREK, 3 SIERPNIA 

7.15 Muzyka popularna. 8.30 
.. Blęk1rna sztafeta ' . 12.10 Ple.ini 
polsl<Je. 12.25 ,,Polskie melod1e 
taneczne". 12.45 Audycja tlla 
wsl. 13.10 Przegląd pras y stołecz 
nej. 14.10 Muzyka klasyczna.. 
15.00 Korespondencja z zagra11i­
cy. 15.15 Pieśni. 15.30 PoL<Ka 
muzyka ludowa. 16.00 (Ł) Gra 
zespól instrumentalny ŁRPfl. 
16.10 (Ł) Łódzki 'l'ygodnil< Dźwię 
kowy. 16.25 (Ł) Koncert rozryw­
kowy, orkiestra ŁRPR. 16.45 (ŁI 
„Udany eksperyment". 16.55 \ł,) 
Audycja cyl<liczna .. Z 7.yoia n:i.· 
szego miasta". 17.00 Dla dzie<:t 
stuchow 'sko. 17.30 (L) Kwad1·a•1s 
solistów. 17.45 (L) „z miikNfo· 
ne'TI przez miasto 1 wieś". 18.00 
(ŁJ Opowiadanie Tacleuą7..a Słupe­
ckiego pt. „Zabawa". 19.00 Muzy­
ka i aktualności. 19.25 AuovcJA 
li<eracka „Bajki obraźliwe". llr.45 
Kompozyt.o,- Tygodn'a. 20.30 
Aktualny reportaż krajowy. 20 . ..\5 
Teatr Mlodego Sluchac?.S 21.45 
Wiadomo.~"' &portowe. 21.50 Muz. 
tan. 22.00 Audvcja literacka. 
22.40 Trio na 2 skrzypiec i wio· 
lonczelę. 23.10 „Nocna serenada". 

flegmatycznie krawiec. Przy 
drugiej i trzeciej przymiar· 
ce wierzyłem jeszcze w to 
zapewnienie. Przy czwartej 
straciłem wiarę, ale przy od 
bi.orze krawiec. i caly per­
sonel punktu zapew71-iali 
mnie, ie wszystko jest już 

dobrze. 

z korzyśc_ią dla klienta 

Uwierzylem. I korzystając 
z nieobecności żony, udałem 
się w najbliższą niedzielę na 
miasto. Garn<tur m-usial być 
chyba dobry, bo wszyscy 
ogląda!i się za mną. W 
oczach niektórych do.~trzega 
lem nawet purozumiewaw­
cze blyski. 

.:_ Nareszcie i na mnie 
zwracają uwagę! - pomyśla 
łem z dum.q. Zdobywczym 
krokiem wszedlem do ka­
wiarni, by ujrzeć się ze 
wszystkich stron w poro­
zwieszanych dokoła zwier­
ciadłach. Spojrzałem i ... 
zmartwiałem. Ujrzałem bo· 
wiem garbatego jegomościa 
w obwisłych spodniach, w 
których mogl.aby się z po· 
wodzeniem zmieścić 150 kg 
teściowa. 

Szybko wymknąłem się 2; 
kawiarni. Garnitur powtesi­
lem w najciemniejszym ką­

cie szafy. I w dalszym ciągu 
nie mam w czym pójść na 
koncert i do teatru. 

(Wg li&iu ob. L. F.) 

Cel tych posunięć jest ta­
ki: placówki hurtowe w za­
sa<iL:e nie powinny prowa­
dzić sklepów detalicznych, 
bowiem tego rodzaju sytua· 
cja powoduje !:'zereg niepo· 
żądanych zjawisk. 

Przede wszystkim b'kim 
zjawiskiem jest faworyzCl"Na 
nie przez aparat himdlu hur 
towego własrnych sklepów de 
talicznych w t.aopatrywaniu 
ich w towary. 

Tak wlęc w myśl powie­
dzenia „bliżs.za ciału kos-zu­
la" 1.darz.ało się, że np. hur· 

~ • • n „~: .... 
.. ;~! 

KOMITET DOMOWY I LOKATO­
RZY Z UL. WSCHODNIEJ 14. -
Pre-zydium Rady Narodowej m. 
Łodzi komunikuje, te zabozple­
czen a ball<o·nów dokona •k!pa 
remontowa MZBM do 15 sierpnia 
br. (2384) 

HENRYK OWCZARSKI Z t.0-
0ZI. - (>płaty za doręcze-nie picz 
ki pocztowej pobiera się z.a-r :.-W­
no, ądy rostanle ona dostarcz<>na 
do domu odb'orcy, Ja·k 1 w wy­
padku niedoręczenia jej (o •le 
wypMlek ów zaistniał z wJ.ny 
adre<sata, np. jeiełi doręcryc: ... 1 
pt-czek J:a~tał z.11mknięte drzwi I 
Itp.), (2214) 

townie Spólnoty Pracy czę­
sto odkładały lepszy towar 
dla swych sklepów, przezna­
czając gorszy dla placmvek 
detalicznych innych przed­
siębiorstw. 

Aby więc zlikwidować te 
niezdrowe zjawiS>ka, posta­
nowicmo, że Miejski Handel 
Detaliczny przejmie sklepy 
Spólnoty Pracy, CPLiA i 
przemys-łu maszynowego. 
Przejmowanie tych placó­
wek trwa na terenie całego 
kraju już od 1 lipca. 

Jeśli chodzi o łódzki MHD, 
przejął on 34 sklepy Spólno­
ty Pracy, 4 - CPLiA oraz 
jeden - Centralnego Zarzą­
du przemy!ilu maszynCl"N-ego. 

Nie odbywało się to bez 
pewnych tntdności i niepo­
rozumień. Przyczyna - za­
sklepianie się w ciasnym krę 
gu własnych interesów przez 
pos~czególrte :nstytucje prze­
kazujące &we sklepy Miej­
skiemu Handlowi Detallczme 
mu. Wprawdzie i;.posób prze 
kazywania tych sklepów o­
kreśla specjalna instrukcja, 
jedna-k instytucje te próbo­
wały tu własnych dróg załat 
Wienia ~rawy. 

Instrukcja ta mówi np., że 
wszelkiego rodzaju towary 

WA2:HE TELEFONY kowska 127), nr 12 (p,·ze 

Cł\l/'t~[f; • e?I{· (ft~~ Jazd 59), nr 43 (Zielo-
Poi?~t. R~tunkowe 254-44 ii• U ••- • I li . li na 281. nr 14 'Wschoc1 
Straz Pozarna 8 , ..,. O ,_ ,.,.„ O m<i 54). nr 36 (Llmanow 
Kom. MleJsk<ł MO 251-60 sklea:o 37). 
M!ejskJ Ośr. Inror. 159-15 najmłod.: „Szkarlattiy SWIT (Bałucki Rynel<J . 

kwiatusz~I<" g. 16 17 „Slub z przeszkoda· AS nr 41 (Al. Kośc:1u-
l'Wl W"\1'.~•"i" MUZA <Pahi:inlcl<a' 171 ml" g. 18. 20 sz<ki 48) pełni 5tale dy-
.• "'9:ITT a._..._. „Córka pułku" g. 16, TATRY ISienk.:-ęwl<:za 40> żury inoc.ne. 

20. „bomek z l<śrł" g. LA 
SATYRYKOW (Trau-ru:· PIONIER fFranclszkł'!ll :JO. DY:tURY SZPITALI 

ta 1) g 1915 „Ka.;t- .ska 31) Mlkząca ba· WOLNOSt <Przvbvszew· 
nlczka Czarda-su" rykada" g 17 19 sk'e.a:o 161 „Ambicje 

LETNI (Piotrkowska 04) · ' młodości" g. 16. 18. 2() 
g. 19 „lmlen ny pana POLONIA I fP\otrkow'.'k:! WŁOKN!ARZ (Próchnf'<ll 
d{ra.kwra" 67\ .,Oz .tn·ca cUdow 16) „0J:1elnka cudów„ 

MU VC1NV (Piot'rl<OWS\(B g. l6. lB, 20 g, 18.30, 18.10. 20.30 
243! g. 19.15 „Wesoła PRZEDWIOSHIE <żero'll ZA~H~TA fZJlierska 261 
wdówka" skle~o 76) „TOM:•"• g. „lll«>łlńslcl" g. 18, 20 

17.45, :JO. DWORCOWE IDw Ka1!-ru1 ~ ...._ MAJA <Krlińiol<!ego 1781 ski) „Pr-.temlany Wę· * ""-' ·~~ • „Tajemnica llnU okrt- qla". ,,Czy wiecie te 
towej'' g. 17 19 2-51" g. 16, 17, 18, 19 

BAŁTYK (Narutowicza 201 REKORD (Rz ~wska 21 20, :H, 22 
„Z..qublone dzleclń· Alann" g .g18 20 ZOO Progr ~kład - (Jl. 

o" g. 16. 18, 20.l5 " · · D'ly o zwierzętach. 
GDYNIA (Przejazd nr 2 ROMA (Rzizowsk.a nr 3.C1 D • k 

Pl'OJ;(rem rllmOw r!(l11' „Kasztanka" g. 18, 20 yzury apte 
i kulturalno - ośwlft•. SOJUSZ INowe Zlotu<» 
„CGT walczy" g. 18, „Na łaskawym chlebie• Apteki nr 1 (Pablan1 
19, 20. Program dla g. 18.30 eka ti6l. nr 11 (Ptotr· 

PołO<tni<:zo • qinekolo­
ąlc;i,ny: Od godz. 8 do 20 
,qzpital Im. dl' M."'idU1 ··>­
wicza - ul. Krzemienie 
eka 5: od godz. 20 do 8 
szp'ital im. M. Cut"!c-Sld0 
dowskie ,ł - ul. Curie· 
Sklodowekiej 15. 

Chlrurąla: Szpital tm. 
N. Barlickiego - ul. Kop 
cińSlklego 22. 

lnt&ma: Szpital im. dr 
K. Jo~ąchera - ul. Przę 
dzalniana 75. 

L8'1")'nqol()(f a: Szpital 
im. dr B'eg.ań9l<Je.11:0 
ul. Kniazlewicza 1-3. 

zleżałe, niemodne itp. należy 
przeceniać. Tymczasem łódz 
ka Spólrtota Pracy stosowała 
bardzo pomysłową metodę, 
by jak najwięcej „bubli" 
przemycić do MHD po ce­
nach nie obniżonych ... Usiło­
wała np. wcisnąć Miejskie­
mu Handlowi Detalicwemu 
uszkodzone i nieparzyste 
obuwi-e. Rzecz jasna, MHD 
do tego 111ie dopuścił. 

Większość przejętych skle­
pów pracuje już normalnie. 
Ich zaopatrzenie jest równo­
mierne w stosunku do pozo­
stałych placówek MHD. 
Klient nie potrzebuje więc 
odwiedzać kilkunastu skle­
pów, by wreszcie w jednym 
z nich znaleźć poszuki,wany 
artykuł. 

Elektryfikacja odcinka Łódź- Koluszki 

~wonel fa~rmnJ Imienia WHlij~ 
Od kilku dni trudno do­

brnąć do pociągu na Dwor­
cu Łódź-Fabryczna. Rozkopa 
ne perony, rowy i zwały :z.ie­
mi, drewniane parkany, 
sprzęt betoniarski zagradza­
ją drogę podróżnym. 

Ntkt jednak n!e narzeoka 

na te niewygody, wszyscy 

bowiem wiedzą, że są to 

prz11gotowania dworca do 
przyjęcia pociągów e!ektrycz 

nych. Weszły one już w sta· 
dium końcowe. Ta gruntow• 

na toaleta dworca i peronów 
jest koniecz::ia. 

Gł6wne prace trwają obec 
nic przy prz.ebu<lowie 11 pe­
ronu - odjazdowego do Ko­
luszek i Warsi:awy. Przesu­
nięto już od1>owiednio tor 
tak, że peron ten będzie 
szerszy o<l dotychczasowe~o. 

W dniach najbliższych roz 
pocznie się budowa peronu 
III zapasowego o na'Nierzch 
ni ziemnej. Przesuwa l:'ię w 
tej chwili tor pod budowę 
tego peronu. 

Peron I tzw. wjazdowy, 'na 
który wysjadamy przyjeżdża 
jąc do Łodzi z Koluszek, na 
razie nie jest przebudowany, 
w przyszłości będzie on jed· 
nak podwyższony. 

W przywłym tygodniu ru· 
szą intensywne prace przy 
przebudowie czołowego wej­
ścia na dworzec od ulicy Ki· 
lińskiego. 

Rząd słupów wsporczy<:h 
trakcji elektrycznej dochodzi 
już do samego niemal dwor­
ca. Cztery pary takich słu· 
pów ustawiono za ul. Kopciń 
&kiego, wósta para jest w 
montażu. Ró>1.11ież w przy­
szłym tygodniu ro.zpocznle 
się na peronach wmontowy­
wanie słupów i bramek sta­
lowej konstrukcji. 

Każdy niemal dzień, każda 
godzi,na przy11osi zmiany w 
wyglądzi-e Dworca Fabrycz­
nego, który zgo<lnie z harmo 
nogramem będzie gotów w 
końcu sierpnia. Wtedy to 
przystąpi s:ę do zakładania 
napowietrznej sieci cl-ektry­
cz.nej. 

Sk. 

Pracownicy poszukiwani NIERUCHOMOSCI 
Wykwalłtlkowanych kamasmtików zatrudni 
natychmiast zakład PaństwowY w Łodzi prty 

OOM z ogrodem tlo ul. Curie - Skłodowskiej 12. 1628 

PRACA 

POTRZEBNY młody po<i 
ręczny blacha r"Z samo 
::hodowy. Wschodnia 
warsztat (63~4 

Po długich i ciężkich ciernieniach 
zmarł w wieku lat 58 kochany mąi 
i ojciec Mistrzów na maszyny automaty pończoszni­

cze okrągłe dwucylindrowe angielskie oraz 
stopkal'ZY zatrudnią Zakłady Pnemysłu Poń­
czoszniczego im. Fr. Zubnyckiego w Łojlsi, 
ul. Nowotki 163 75. Zgłoszenia przyjmuje 
!Dział Kadr w godz. 7.30 -15.30. 1630 

Inżynierów, techników telekomunikacji lub 
energetyków na stanowiska kierowników 
budów oraz st. inżYniera kosztorysów i st. 
kalkulatora względnie pracowników o rów­
norzędnych kwalifikacjach zatrudni natych­
?\\\ast Łódzkie Przedsiębiorstwo Robót Tele­
klm\unikacyjnych w Łodzi, ul. Gdaftska 75. 
Zgło\7.enia przyjmuje Dział Kadr w godz. 
7-1ti. l591 

1 inżynitn. ewent. technika budowlanego do 
Działu Inwtstycji oraz 1 technika ewentual­
n!e PI:acown\aa obznajmionego z zagadnie­
n:em m~estycyjnym na wyjazd do Fabryki 
Firanek u:n· M. 'Fornalskiej w Skopaniu gmi­
na Baranow pow. Tarnobrzeg, zatrudni Cen­
tralny ~rząd ~nemysłu Tkanin Dekoracyj­
nych. IM1eszkan1e ie.pewnione. Oferty wraz 
z życiorysami n.a le7.y składać w Dziale Per­
sonalnym C. Z. P. T. D. w Łodzi, ul. Piotr­
kowska 64 pr. ofic. II piętro. 1602 

Głównego księgowego o wysokich kwalifik:a­
Cjach poszukuje Oddział Zaopatrzenia Robot­
niczego przy Zakładach Pn.em. Bawełniane­
go im. J. Stalina w Łodzi. Zploszenla przyj­
muje Dział Personalny ul. Tanowa Nr 65. 

Wykwalifikowane szwaczki - rękawiczarki 
i krojczynie zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przemy~łu Dzłe,viarskieito im. M. Kasprzaka 
w Łod:tt, ul. 1 l\iaja 31733. Zgłoszenia przyj­
muje Sekcja Personalna w godz. od li do 15. 

Głównych księgowych do placówek w Głow­
nie, Zduńskiej Woli i innych miastach na te­
reni~ woj. łódzklego poszukuje Wojewódzki 
Związek Spółdzielni Inwalidów w Łodz1, ul. 
Narutowicza G. Oferty należy składać W.Z.S.I. 

. Sekcj.i Kadr. Reflektuje się na pracowni­
kow o pełnych kwalifikacjach. 1631 

Głównego księgowego z długoletnią praktyką 
do podległego zakładu w Chełmźy pcw. To­
ruń zatrudni natychmiast Centralny Zarząd 
Przemysłu Guzikarsko - Galanteryjnego w 
Łodzi, ul. 22 Lipca '74. Mieszkanie zapewnio­
ne. Zgłoszeni.a należy kierować pod wyżej 
podanym adresem. - _ 1606 

sprzedania <>'-<i.zyjn1e - -------------------
Łódź, Felsztyńsklego 3'3. Farbiarza wykwalifikowanego ze znajomo-

m. 9. (63tl1 I • b . . · t k POSZUKUJt pracy ĆIÓ1uó 
wej na p1·zychodne. Za­
chodn.a 59-4. 

LOKALE 

S. t P. 

LEON BOŃCZAK 
absolwent Wyższej Szkoły Handlowej 
w Warszawie, długoletni księgowy re-

DOMEK Jednorodiinny z setą J?r~cy w r.a~zy pon~oszmczo - ry o­
ogródl< em sprzedam. - tarsk1eJ zatrudm natychmiast Spółd:tielnia 
Wiadomość uJ. Lewa 29 Pracy „Trykot" w S:rezecinie, ul. Niemcewi­
(Radogoszcz). (631\13) cza Nr ł. Warunki do omówienia w biurze 
ooME.K sprzedam. w;n- Spo'łdzielni. Reflektuje się na siłę wykwali­
domosć ul. Astrów 24 
przy Warszawsl<iej. flitowaną z odpowiednią praktyką. 1616 SAMOTNA poezukuje po wident Wydziału Finansowego Prez. 

ooMfK--Jectnórodzlnnv 
dre,vniany nadający S'it;! ·11-uu-m1-m1-1111-nu-1m-m19 

mieszczenia :;;ublokato„. 
sk.ego. Oferty pisemne RN m. Łodzi. 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow I Potrzeb odbędzie się w dniu 3. sierp-

do przen estenla kupię. 
Oferty pisemne do Bl.1 
ra Ogtoszeń, Piotrkow­
ska 96 pod „6373". 
K-UPll;: plac. orcrty z po­
daniem w'elkoścl, ceny 
miejsca .składać do BIU· 
ra 0.l(łoszeti, Plotrkow· 
ska 9-6 pod „6235". 

ska 96 pod „6361" nia 1954 r. o godz. li w Grotnikach, 
ZAMIENIĘ:-samodŻtelne o czym powiadamia w cieżkim smutku PRZETARG 

Spółdzielnia Prv.cy ,,SUROWIEC" zawiada­
mia, że dnia 5. VIII. br. o godz. 9, przy ul. 
Południowej 48a, odbędzie się przetarg na 
sprzedaż 2 koni. Informacji udziel.a się pod 
w Jw adresem. Tel. 154-19. 1632 

!Iliesz1?nie - pokój z 
~uchnią na pokój w ZONA, SYN i MATKA 
sródmleściu albo na illm•••••••••-mtm••••••li 

l'(UPNO 

KUPUJĘ: i sprzedaję ku­
pony z paczek PKO. -
Sklep z materiałami weł­
n·anymi. Piotrkowska 44 
teleCon 213-08. 
--- - -----~-..,-.,---
KUPIĘ'. łóżko dzlecii:ce 
w dobrym stanie. Wia· 
domość: Traugutta 9-6 
Rakowska. 
SA MOCHOD--os-, o_bo_w_y __ _ 
.. R~1ault" kupię. Łódź, 
żabieniec, Topolowa 43. 
Choroszko. (6370) 

UWAGA UWAGA 

KIEROWNICY B. B. P.I 
PASY BRZUSZNE 
PRZECIWWSTRZĄSOWE 

dla 
PASY ZABEZPIECZA· 
JĄCE PRZED PRZEPU· 
KLINĄ I OPUSZCZE-

NIEM JELIT 

traktorzystów. 

Zdrowiu. Oferty do Biura 
Ogtoszeń. Plotrkowska 90 
pod .. 6320". (6321)) 
NAUCZYCIELKA ooszu. 
kuje pomieszczenia sub 
lokatorskJego od 15 sie1·a 
nta. Oferty k'erować do 
Biura Ogłoszeń, Łód:t, ul. 
P otrkowska 96 pvd 
„6322". (6322) 
ZAMIENIĘ:-dwa oddzielne 
pokoje w śródmieściu w 
różnych punktach na 2 
ltlb 1 pokój z kuohnią 
Wiadomość, Piotrkowska 
82-~god~;_15=18,~ 

ZAMIENIĘ: 2 oddzielne po 
koje z wspólną kuchni4 
I wyi;1odami w centrum 
na równor~ędne 2 poko-

dla robotników je z kuchn;ą. l'raugutta 
!sPtUEOAZ 9-6 Rakowska. 

podnoszących cię-
SPRZEO AM okazy.lnie - ż.ary SAMOTNY poszukuje po-
molocykl DKW 200 cm wyk 0 n uje mieszczenia sublokator· 
sześć. Uniwersytecka ld, Ek'ego. Oferty plsęmne 
m. 24a. (6l:JSJ SP() ł. DZ 1 EL N I A PR A O Y do BiuN! Oglo.neń. P1ot.· 
BAGAżOWKA „Hans<,1 . " o R T o p E D I A „ kow3ka 96 pod „6339". 
1100 Opel Blltz 3-tonowa Ł ,,... D „ • . -•. zie I 0 0 a „1' I PRZYJMĘ'. -do ~pólne~o 
w dobrym stanie do v LJ ... u pokoju 2 uczniów wiek 
sprzedania. Janaklewi<.~ Wykonuje się również obuwłe ortol)edycs- 13-14 lat (śródmieście). 
Cz 81aw. Piotrl<ów, Sio· Oferty do Biura Oglo-
waclde!l'o 53. I ne, wkładki na płaskie &tópy I szeń. Piotrkowska 96 pnr.l 
MOTOCYKL NSU sp1•ze- wsz~lkiego tódza.tu pasy lecz- nr „6347". (634'/l 
rlam. Przet\vórcza 29 (WI nlcze. ZAMIENlt słoneczny p<:>-
dzew za mostem). ;.· --------------------.:1 kó.I z kuctienką na po-dobne, względnie na 

PRZED BIEGUNKĄ UCHRONISZ 
SIEBIE DZIECKO • I . 

m YJ qc owoce w wodzie o d k a z o n e j 

TABLETKAMI PANTOCID 1 - 2 tabl. na l 1. wody 

większe m1eezka.nie. -
Franciszkańska 125-1. 
PRZY JM~dO wspólnego 
mieszkania 1 lub 2 uczen 
ntce. Oferty pisemne Biu 
ro Ogłos-zeń, Plotrkow­
sk.a 96 pod „6375". 
ZAMIENIĘ: 2 pokoje z 
kuchnią. częściowe wyffo 
dy (ul. Zgierska) na 2 po 
koje z kuchnią z wyp;odd 
ml (dzielnic.a ohojętna1 
Oferty piBemne: Biuro O· 

Oo f!abycia w a ... ekach, punł<ta<:h :>ntecznych 1 cł.......,erlach MHO ~loszeń, P:otrkowsl<.a 96 • ______ ....;. ... _·_.;..;. ___ ..;-":...-;....--'.;..;...,.. ______ pod „6377", 

POMl'ESZCZENIA sublol<a Dr SIEŃKO .~pecJali..~! a 
torskiego poszukuje sa- skórne - weneryczn.3 
mot na. Oferty pisemne czwarta-szósta, KIJioi 
do Biura Ogloozeń, Ptotr sklego 132. 
l<ow.>ka 96 pod „639.::·· Or-MARKIEWICZ spec ja-
2 POlfoJE, kuchnia !'OZ- lista skórne wencryczn 
kładowe (l piętro) "!one moczopłciowe, Piotrkow 
czne zam!enlę na podob· ska 109-G. 
ne lub na pokój, lrnoh-
n1a (moż! w;e parter\. O- ZGUBY 
fer'ty pisemne oo Biur~ 

Ogtoszeń. Piotrkowsl<a CECYLIA Politisl<a. Łódź 
nr 96 pod „6393". Złoc1en owa 3 zgubiła ka" 
POMIEsZCZ!NIA sublo- tę meldunkową i pokwito 
katorskego po.szu kuje wanie na ztożone doku-
pracuJąc.a. Oferty do Uli.1 menty (6233) 
ra Ogloszeń, P!otrkow- WALDEN Jerzy zgubił le ska 96 pod „6304". git. Ubezp. Spoi. oraz 

LEKARSKIE zlecenie Ubezp. na Wal· 
de nowa Stefa.nię, Pr:'.lcn-

Or KUOREWICZ specja~i ni ka 44. 
st.a weneryczne. skórne. r „ 

Powrócił. 8-9.30, 3-5, ROżNE 

ulica 22 Llpca 4. ·I ..-~ 

Dr-PlWECKI wewnętr~-
KRAWIEC przyjmuje po-
krawki, reperacje. Piotr-

ne. serce, pr"~ewód g.o· <owska 19. poflrzeozna 
karmowy - powr cif ~f~yna.____:!'ojc 'echowski. 15-18, Plotrkow:ika 33 
Or ROżVCKI spec,Jalfeta PARYŻANKA - artys•y-
akuszerii, chorób kobie- C2'1na cerownia nuprawia 
cych. n 'eptodno 'ć wzno- s:iarcterobę bez śladu. -
wił przyjęcia. Czwarta - WiQckowskiego 6-5. 
szósta. Piotrkowska 33. 
Or REIĆHER specjalista Spółdzlel•nfa ...,..acy 
wene1•yczne. skórne plolo 

"'SKALA" we (zaburzenia) 8 --8. 
16-19. Piotrkowska 14 
orCASZEWśKI skó1·ne Warsz:aiwa, Wlicza 32 
weneryczne 14-15. 17-

dostart·za 19.30 Arml\ Ludowej 2 
(róg Naru_!:.owłcza). w ramach produkcji 
Or WOYNO specjalista 

-·~, I sl<órne. weneryczne, Z.tl· fiszb 1oki burzenia plciowe. Nowot 
ki 7 front 10-11 16-18 
Dr Jadwiqa ANFOROWICZ ::rn~~~D~~~;:.~w skór"lle, weneryczne, ko· 
b.'ece 15-19, Próchn!-
ka 8. (6368) 

---·-- -
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Sri ort lekkoatleci Gwardii z Bydgoszczy 
zdobyli nagrodę przechodnią 

Rekord łwiata 
sztafety CSR 

•••••••••••••••••••• 
Wł. Szwendrowski 
na torze łódzkirn 
nadal niepokonany 

"Łódzkiego Expressu llusłrowa n ego" - grywała się od piel'Włlz~j do 
ostatniej zmiany pałeczki 

między Gwardią z Bydgosz­
czy a Włókniarzem i Unią 

łódzką. Poważne szanse na 
zdobycie nagrody mieli 
Włókniarze, ale ostatnie 
zmiany pobiegły słabo i do 
głosu doszła dobrze przygo­
towana do biegu sztafeta 
Bydgoszczy, natomiast Ko­
walski z Unii biegnąc na o­
statniej zmianie okazał się 
znacznie szybszy od Nowaka 
i wywalczył dla swoich 
barw drugie miejsce wYPrze 

Na mistrzostwach lekkoatle 
tycz.nych Armii Czechosłowac 
kiej sztafeta Centralnego Do 
mu Armii w &kładzie Cikel, 
Ullsperger, Jun.gwirt. Zvolen„ 
sky pobiła rekord świata na 
dystansie 4xl.500 m w czasie 
15,26,4 min. 

Ligowy mecz żużlowy r~gra 
ily między Ogniwem łódzkim a 
Budowlanymi z Warszawy obu­
dzi! rekordowe zainteresowanie 
ściągając tłumy pUbll()zności na 
sLadion przy ul. 9 Maja. 

T rener lekkoatletów 
Włókniarz.a Maciasz­

- czyk był wyraźnie nie 
zadowolony z tego, że n.a 
starcie VI1I biegu sztafeto­
wego o nagrodę przechodnią 

„Łódzkiego Expre5SU Ilustro 
waneg<>" stanęła jako jedy 
na zamiejscowa sztafeta 
Gwardii z Bydgoszczy. 

kurencji ogólnopolskiej, to 
niech przyjeżdża z całej Pol 
ski więcej drużyn, a jeżeli 

mają startować tylko zespo­
ły łód11kie, to trzeba wzmóc 
propagandę, by na start ścią 
gnąć nie 10 zespołów, a przy 
najmniej pięć razy tyle. U­
dział sztafet zamiejscowych 
hamuje udział zespołów slab 
szych._ 

Na tych samych zaWodacłi 

- Jeżeli bieg sztafetowy 
ma być rozgrywany w kon-

Mertova ustanowił.a rekord 
CSR w rzucie dyskiem 
46,60, Zatopek W)'grał bieg .na 
10.000 m w czasie 30,08,0. 

Poszczególne. biegi były nad­
~czaj emocJonujące. Już w 
pierwszym wyścigu Szwendrow­
ski rozegra! wspaniały pojedynek 
z Fijalkowski,rn, odnosząc ładne 
IZ'WY'Cięstwo. 

Zanosilo się, że łodzf.a.nie mecz 
wygrają, ale niestety, motocykli­
Btów Ogniwa prześladował pech 
Należy Jedynie współczuć zawod­
nikom, którzy z powodu defekcu 
maszyn musieli kapitulować bez­
radn'e. Trudno jest tutaj kogoś 
w:mć, bo łańcuchy, choć nowe 
pękały w azasie jazdy. 

Mecz za.kończy! s'.., osteteczn!e 
~clęstwem Budowlanych 30:.!4. 
Trz<:ba ob;ektywnie przyznać, że 
druzyna Ogniwa znacznie się pod 
c1ąirnęła i obok Szwendrowsklego 
bardzo dobrze jechali Staw~~i 
1. Krakowiak. I 

O wyrównanym poziomie św'ad 
czy fakt, że na 9 biegów 6 w.koń 
<"Z)'ło się wynikiem remisow) m 
3:3. 

W pczoota.fych S'p()tka-nlach u-
czyskano następujące wyniki: 

CWKS - Wtókniarz 32:23 
Gwardia - Stal 32:22 
Kolejarz - Spójnia 29:25 
Unia - Górnik 23:30 

• 
Swiata Akademickie Mistrzostwa 

7 medali zd~byli Polacy 
w pierwszym dniu igrzysk 

BUDAPESZT. - W niedzielę na różny<:h stadionach Budapesztu 
rozpoczęły się pojedynki o tytuły akademickich mist.rzów świata. 
Reprezentanci Polski już w pierwszym dniu zaw<>dów odnieśli sze· 
reg sukcesów. Nie zajęliśmy wprawdzie ani jednego pierwszego 
miejsca, ale zdobyliśmy trzy srebrne medale oraz cztery brązowe. 
Aurorami tych sukcesów byli pr~ed południem nasi kolarze, któn:y 
w wyścigu _na 1'1! km ulegli drużynowo jedynie zespołowt NRD, 
a Grabowski puybyl na metę tylko o 25 sek. za zwy-cięzcą Schurem 
(NRD), a d_alej nasi szermierze, któny, wykorzystując parę dni 
przerwy dz1elacych Ich od startu w szpadzie względnie szabli, wal· 
czyli w druźvnowym turnieju we florecie. zajmując w nim druJ;'ie 
miej~e za Wegrami. _ Czt.ery brązowe medale Zdobyli zapaśnicy: 
SznaJder, G<lndzik, MaJew1ez I Kasperczyk startu.lący w turnieju 
walk w stylu W<>!n_ym. Niezłe wynl.kl zanotow&IJ również pływacy. 
K;lemlńska w wysc1gu na 109 m st. mot. zajęła wprawdzie w finale 
piąte miejsce, ale uzyskała doskonały czas 1:20.s, będacy nowym re· 
k!>rdem _Polski, Tołk:o-czewskl >aJął w finale 100 m st: daw. również 
p1ąte miejsce w czasie 58,8, zwyciężając równocześnie finalistę olim· 
pijskiego Kadasa. Zwycięstwa odnieśli na.si siatkarze I siatkuki 
a koszykarki uleg-ty reprezentacji ZSRR, wp:rawdzl.e rezerwowej ty!'. 
ko S punktami różnicy. ' 

SŁUSZNA DECYZJA Poniedziałkowy start 
' Opinia publiczna byla za- mających się odbyć w Soiin­

tkoczona wiadomością, że Pol gen. Mamy przecież tak do­
ska, nie zostala zgłoszona do skcmalych kolarzy i tu raptem 
kolarskich mistrzostw świata, rezygnujemy z sukcesów! Ko-

naszych pływaków 

przyniósł doskonałe 

wyniki -mentowano szeroleo decyzję 

wlaC:z sportowych. 

Dziesięć punktów 
mistrzowskich 
Grundmana 

Po trzech eliminacjach pro­
wadzi Grundman - 10 pkt. 
przed Bekiem - 5 pkt.. oraz 
Marchwińskim i Kupczakiem 
- po 2 pkt. Tym samym 
Grundman ma już zapewnio­
ny tytuł mistrza Polski. 

(48J 

Pan Richards - zaczął tłumaczyć 

'reo - chce zapewnić pana Turonia, że' 
z całą uwagą wysłuchał interesujących 

szczegółów na temat bitwy pod Janowica­
mi. Pan Turoń może być pewny, że cała 
poważna prasa amerykańska poinformo­
wana zostanie o tym znakomitym zwycię­
stwie polskich wojsk narodowych nad ko­
munistami. Ale ... 

Przerwał, zapytał o coś Richardsa, jak­
by nie był pewien, czy jego dobrze zro­
zumiał. 

- Pan Richards chciałby się podzielić 

z panem Turoniem pewnymi doświadcze­
niami wojennymi, które on sam zebrał w 
ostatnich latach. Prasa komunistyczna, jak 
wiadomo, sfałszowała bitwę pod Janowi­
cami, przedstawiając ją, jako napad na 
bezbronną wieś i egzekucję ludności cy­
wilnej. Oczywiście, prasa amerykańska 

zdemaskuje to kłamstwo i przekaże opinii 
światowej obiektywną prawdę. Niemniej 
- tu jeszcze raz coś sprawdził u Richard­
sa - zdaniem pana Richardsa, wersja 

prasy komunistycznej jest bardzo cieka­
wa. Powstaje pytanie, czy w pewnych 
konkretnych sytuacjach karna ekspedycja 
przeciwko jakiejś szczególnie skomunizo­
wanej wsi - nie da większego efektu psy­
chologicznego.„ 

- O! O! - przerwał mu Richards. -
Psychology! Very, very good! - trącił 

Turonia w ramię, w oczy mu spojrzał 

i pięść zacisnąwszy podniósł ją na wyso-
kość oczu. ' 

- .„ niż jakaś tam potyczka z bolsze­
wickim wojskiem„. ciągnął Teo. -
Wiadomość o Janowicach nawet w wersji 
bolszewickiej podana, może być dla nas 
pomocna, bo ukazuje, jak bardzo naród 
polski nienawidzi komunizmu i tych, któ­
rzy się nim zarazili. 

Skończył, ale Richards coś mu zarzu­
cił, kłócili się przez minutę, wreszcie Teo 
uległ: 

- Pan Richards jeszcze jedno swoje 
doświadczenie chce konieczrue przekazać. 
Proszę nie myśleć, że to ja... Wcale me 
chciałem tego tłumaczyć, ale każe mi... 
Otóż, pan Richards uważa, że aby wojsko 
mogło się dobrze bić, musi mieć zapew­
nione należyte warunki higieniczne. W 
wojsku amerykańskim już na szczeblu 
pułku istnieją polowe łaźnie z ciepłą wo­
dą ... Naturalnie ... 

Zaczerwienił się, urwał. Richards i jego 
czule poklepał. Turozł wyginał się od po­
dziękowań, szczęśliwy, że rozstają się bez 
grubszej awantury. Tymczasem wysłan-

Bobet wygrał 
Tak twierdzi trener Ma­

cia,;zczyk i ma rację. Apelu 
jemy więc do władz lekko­
atletyc:imych, żeby termin 
sztafety naszej w przyszłym 
roku włączyć do kalendarzy 
ka imprez ogólnopolskich. 
Wówczas niewątpliwie na 
starcie obok najleps-z.ych ze 
społów łódzkich ujrzymy 
więcej niż jeden zespół za­
miejscowy. 

four de Fr-ance 
dzając Włókniarza. 

Nagrodę przechodnią zdo- p0 raz drugi 
była więc GWARDIA z Byd W ParyŻtl zakończył się do­
goszczy w cz~sie 36.07 roczny wyścig kolarski „Tour 
(;;;!rła<l:: Falkowski„ Zarzycki, de France", rozegrany n.a ok. 
P~ernik! ~alendows~i, Lesie 5.000 km trasie, Zwyciężył 
ki, Sm1g1el, Gór~~1~ 2) 1!- Francuz Bobet powtarzając 
nia - 36.58:4 fW0Jc1k, C1l- s;vój sukces z roku ubiegłe~o. 
ke, Szczepans~1. Gorzechow Drugi był Szwajcar Kubler a 

€ki, ~molarsk1~ P?Selt, ~o; trzeci S<:haer (Szwajcaria). 
wa1'sk1) 3) Włokn1arz; Łódz W klasyfikacji zespołoweJ 
- 37.-1~,6 <<?rab, Szewczyk, zwyciężyła Sz:wajcari.a przed 
~e:wmis! D1ehl, Król, Ma- E'rabcją i Belgią. 

Natomiast o zwiększeniu 

konkurencji miejscowej po­
winna pomyśleć sekcja lek­
koatletyczna ŁKKF, werbu­
jąc zawodników z poszcze­
gólnych kół sportowych przy 
zakładach pracy. Niestety 
sekcja I. a. LKKF nie wyka 
zuje jednak tutaj dostatecz­
nej inicjatywy. 

c1e3ewsk1, Nowak), 4) Gwar-
dia I Łódź, 5) Start Łódź, 6) D • ł 
Włókniarz Pabianice. 7) SKS Zlll SpOT(OWY 
Olimpia Łowicz, 81 LZS d • d • 
Piotrków, 9) Gwardia II 0 pOW lQ Q • 
Łódź, 10} LZS Łódź powiat 'Z.apalony srtanąłsta. .FladziłnY 

- zwróclc się do Wtókniarza ul· 
p k ' - Piotrkowska 102a, który pos'iad~ 

Tegoroczny bieg był wy_ 
jątkowo interesujący. Wal­
ka o pierwsze miejsce roz-

o za onczenm biegu na- sekc,lę zapaśnkzą i niewątp\\wil!I 
stąpiła uroczystość rozdania z.'1rnteresuje _ s·ę wami. życzymy 
nagród. wam sukcesow sportowych. 

nik uznał za stosowne wyrazić nadzieję, 

że pan Richards zebrał dostateczny mate­
riał dla studium o polskiej armii podziem­
nej. 

Ric'liards raczej się skrzywił. Przyznał, 

że historia z Janowicami bardzo go zain­
teresowała, ale, że przecież na własn<? oczy 
oddziału w akcji nie widział. 

- No, tak, - tłumaczył się zdetonowa­
ny Bonawentura. - Niestety, wielka ope­
racja bojowa wymaga przygotowania, 
zresztą osoba pana Richardsa„. 

Ten ironicznie pokiwał głową, jakby 
rozumiejąc ograniczone możliwości oddzia­
łu i przyjmując je do wiadomości. Wtedy 
wreszcie myśl genialna nawiedziła i Tu­
ronia. 

--... No, bitwa nie, panie wysłanniku -
wziął za rękę Bonawenturę - ale prze­
cież my nie tylko duże bitwy... My też 
małe ... rewizje, zasadzki... 

- E, to by przecież pana Richardsa nie 
zainteresowało! 

Okazało się, że wprost przeciwnie. W 
oka mgnieniu ułożono plan. Wydzielony 
pluton w ciągu kwadransa wyruszył lasa­
mi na szosę Zamość - Tomaszów, gdzie 
ruch był większy niż na tej biłgorajskiej. 
O zmierzchu ruszyli i oni na Richardso­
wym willysie. 

Znowu więc był mrok, deszcz, zimno. 
Bonawentura wolałby zostać w oddziale, 
bał się jednak braku wyrobienia dyplO­
matycznego Turonia, musiał towarzy-

Zwycięska sztafeta Gwardii 
(Bydgoszcz). 

Obok Górecki przerywa taś­
mę, zdobywając dla Gwardii 

pierwsze miejsce. 

szyć dostojnemu gosc10wi do końca. Sie· 
dziął z tyłu, obok Turonia i Odweta. Pół­
głosem dzielił się z nimi uwagami: czy 
bardzo niebezpieczne to wszystko? 
Turoń próbował go uspokoić. Koncen­

tracja wojsk nieprzyjacielskich, którą ob­
serwowali od czasu Janowic, dokonywała 
się raczej przeciwko ich dawnym leżom, 
w dolinie Tenwi i bliżej Janowa. Szosa 
Zamość -: Tomaszów była wprawdzie 
kiedyś magistralą, ale teraz przecież ruch. 
na jej nadgranicznym odcinku musiał 

zmaleć. Oczywiście, jest ryzyko. Jak w 
nocy jedzie samochód, to na jego reflek­
torach nie napisane przecież. czy to oso­
bówka z dygnitarzami, czy ciężarówka z 
żołnierzem. N o, ale na to nie ma rady. 

Na miejsce przyjechali już pełnym wie­
czorem. Mirecki, który dowodził opera­
cją, zameldował się u Turonia. Niewiele 
miał do powiedzenia na razie: oddział do­
piero przyszedł, po forsownym, trwają­
cym całe popołudnie marszu przez bez­
droża nad górnym Wieprzem. W każdym 
razie od chwili zajęcia pozycji na szosie 
nie było ani jednego samochodu. 

Ustawili willysa dwadzieścia metrów 
od szosy, zajęli miejsce za paru grubymi 
drzewami. Posterunki wysunięto na obie 
strony - i na Tomaszów, i na Zamość. 
Noc mokra i ciemna. Milczeli. Tylko Ri­
chards pomrukiwał coś Koniecpolskiemu 
na ucho i ten półgłosem usłużnie chi­
chotał. 

(D. c. n.) 
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